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Doniosła decyzja -Rady Najwyższej: wojska koalicyjne mają 
się udać do Polski trzema drogami -  angielskie przez Gdańsk, 
francuskie przez Niemcy, włoskie |>rzę% Austiją, —■ 
OdpoyyieeSź dowództwa armii sowietów w sprawie rozejmu.

Więcej sadnościi
Hasło „D° °bec-i:ie zwłaszcza w

"aszt.} sytuacy', gdy Rolska z^aje &e w ej­
dzie w rokow ^ia zawies^e^a tro-nj. nie pc- 
winn0 milknąć ani na chw.ię- P° w żerem  jest 
c r;ra-z w^ksze i jak  “arwiększe Stężenie si­
ły. Je s t  to tern zr°zumialsize, że wobec ma­
jącego wtłaSie prawdopodobne "ustąpić za­
wieszenia brcjM nieprzyjaciel wzmaga sw°je 
iwysMk1 zaczepne, stęd zr0zu.miałęm jest, —  
żebyśmy v/,zm<igli "asze wysoki oibr°iine. —  
iNaieży więc sMy armM "aszcij' wszelkimi 
sposobam' wymagać — "ależy też wszelkie- 
ini sposobami utrzymywać czujność społe­
czeństwa.

idzie w szelako 0 t5 jaikiemi środkami 
ma ssę t0 osiągać. Cel jest wzniosły. Idzie 
° to by "‘eodpow, eidrdmi środkami nie °ibni- 
ż a c ije g 0 w&rzośd, co gorsza nie °śm jeszać! 
P rupaga^a jest pc-i!'zek;la, ale "de wszystkie 
środki tej propagandy są wskazane-

Od Ameryka" ów “auczyć się mwżna  wie 
le  rzeczy, nauczyć się m 0ie  przemysłowiec 
pr ze-ds* ębi orazości, kupiec reklam y. r*mery- 
lkaDie bowiem są  m istrzami w bairtdz0 sku­
tecznej i krzykliw ej reklam ie. G-Iyby kupcy 
"asi chcieli j& st°s°w ać we-Wątrz ' zewnątrz 
krajni, handel "asz prosperowałby lepiej:. Ale 
w°jna, ta wiojj"ą ktćrą teraz  prowadzimy, ta 
w ojna rzec można, dla narodu polskiego świę 
ta, to nie bandę) ani tadinife przedsiębióstwoi, 
T0  nawiSt ,n,ie jest tafej gest, jak  kiedy Ame- 
/yka^ w  “bromie zalew u św iata przez * eu- 
t°ńskie barbarzyństwo chwyciła za br°ń. — 
Nasza W0'jna) to “d samego p^czS-tku ak t sa­
moobrony nfowdj zifeidindcziomej, rDetpcdległe] 
Djczyzny.

Chybia jes t istotnie pow aga wszyscy 
t° rozuim^eie i petard?.., a  w yrazem  teg° 
zro z u m ^ ia  był® także p°w stani« armii o- 
chóftetzej i test caia z  dalszo je j pla"ohve 
«rgariz(>wa11ie. Nu wszystkich obcokrajowcach 
którzy przypadfcow0 znaleźli się w tyra 
czasie w kraju "aszytn ten. p^tęż^y ruch sa- 
modbr°ny zarobił ja k  "agW z^Ss^Bp wrażeń r. 
Pevz";e, ie  w szeregach tej1 arm ‘i "ie znale­
źli się jeszcze ci w szyscy. którzy znaleźć

I isrę pow ici. W ierzymy w charakter "aszego j 
nar°dii i przypuszczamy, że z  Pośród tych, 
którzy jeszcze w szeregach “ie  s*°3a kaiżdy 
m a chyba i'ak'ś Poważmy argument "a us- 
jP4ivw edlikyieni'e, a "iejeden. m°że jalc° "i&od- 
z°wtny zatrzyiuia"y śesf* "a syrota "ae wojlsiko 
wym .sta^^isikiu przez władze ipanytwtow .̂

; H'asł° ,,Na frant“ .jest w dzis'ejszej chwili 
; hasłem pierv/szK>rzęd“ej wag' ale "ile należy 
go s,t0|s°w,ać z jak emś zaślepieniem, bo gdty- 
•by istotnie w szyscy posz’i  1;a i.o »a
i tym frondę działaby sSę gardź0 źl=. Ńiewą-t- 
' oliwie je s t  bardzio wfele j sd-^ostek z d r^ y ch , 
s.Inych którzyby na ir ont pójść powinny, ale 
jeżeli “i* pc-sizly, jeśli itn teg° nie "akazało 
lcli serce polskie, a w tym  wypadku naw et 
i r°zum czy wiele z takich ludzi przyjdzie 
jeśli p°d presM  jakiegoś moralnego przy­
musu "a tyim Sno"cio wreszcie ^  zPaif-dfc?*

W "'edz-eie odbyła s 'ę  w m ieście ruszeni 
propaganda za wstępów aniem d° arm ii pd- 
sikiej, Odbyło się ja k  się d0wiadutemy dzie­
więć meet:ingów, które wszystkie ynoźta u- 
w ażać za udałe a "iektóre wprost nadzwy- 
ozajne“- Taka jest opinia przynajmniej in'icya- 
t°rów. M y i Wielka część społeczeństwa 
lwowi.s!k'ego. za nda/e ani za "ddzwyiczai- 
ne uważać jej nie '-u^emy. Edhffla cala tej 
pr°paga\dy budziła raczei pewle" niesmak 
aniżeli p ^ ^ s iła  ducha i “ie bardlzo m°gła ko 
goś nieprzclk°naregU' jeszcze, do w stęp o w a ła  
d° af.mii zachęcić, 0 ° przecież ta armia to 
dzisiaj rzecz święta a "*e |akłś cy rk  czy 
ianobuda. Kam icz"e wprost w ralenie robił0, 
że agitacyjne m ow y wygłaszali włlaśnie lu- 
dz'e przeważne rośli i barczyści i stąd też 
n,euis’tann.ie z  tłumu w ylatyw ały pytał,ia dja- 
Czega sami d° wiejska "ie wstępują. Rpzrzn- 
ca"e wterśzydła dnpe^iary chyba mjiairy nies- 
m aczneg9 pTzedsi.gwz?ę!ciia, zw łaszcza jeśli 
s 'ę  zważy, że ESotóre rym y (zwłaisca ten 
d° .,Lidy“) ty ły  wprost czemś obrzydliwem. 
Tym  sposobem celu się "ie osiągnie. Lwów 
zwłaszcza — t° miasto b ^ a te rsk ^ g ^ w y - 
S 't o  i “fiaf^ści. — takiej propagandy ni€ Po­
trzebuje, t° uibfiia wprost powaidre nasaeg® 
miasta.

Pi-.&pa^dta jesit k onteczną, 'priiP?.'ganda 
iest nie«dzow uą, ale musi być pn>wad/.0!la

3. minister oświaty 
T ad eu sz  Ł opiiszańsk i.
S z sf sekcyi szkół średnich w miru cśw.

w Sfpoisób godny i) odpowiadający ilorwadze 
chwik. Jednym  z aktów tej pTCPaga^Jy z 
ikjtóieg0 sCptawozdianil nam d° redakcyi "ie 
n?odesja“o, a-rt&m rów ;eź c  charakterze zbyt 
grotesk°wym w stesunku do p ^ a g '^  chwil' 
był wiec, który się °dby\vał w “iedzielę W 
sali So-lr f̂a, wtec zwoła"y przez p°sła Gra­
bińskiego, “a  który jednak te" "ajwyDhniej- 
szy dziś w Polsce “czywiści e w swo.iem 
nfaemartu idytyk strażegtóx|| nie przybył. 
I "a rem wiecu ttu*nr'e zebrani młodzi hi- 
dzie cyiwil)!l pięt110wall tchórzy zaroniiaając 
0 s°b>:e i lżyli sję w^aijerrkie °d b°lszewików, 
zapominając, że przecież ;;a wiec w ysła"t
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byty zapro-sre^a irtferPe, pramóoip* fdtfttt 
tylko cr° c z e k ó w  strM>nict^a.

W  program ie “fed^oPe®0 §*ia pr^pą,- 
ty m y  były także zbiórki Zib&Wk tych jest 
coraz więcej. Rozważa- kh taktyk1 wŁś- 
wtgcapy jest mc&ęsPy artyfcuł. ,

TSscMyg: i fiioz.pl po|- 
§k? w of. O?,, im - Witwick1 poświę­
cił srątuaNd rfciś baKfeo ffi całej 
IM gc# sprarafe zbiórek oi&szPych 
c e P n e  ©wasi V  czas gaśnie „•>- 
dzW  m^skT S r l l ^

C itly o y  óyj-ęjkscya tfca&awaiu w  jakietek0!- 
\TTck jc ie ś c o  - wpafdfę ‘ a  fce“ pcm ysł,, żęby 
tósSbs % wo zach g«śd»in. w  rjgr^dę za nisz­
c z e je  dovvtcM4 ee^y faady prcypinata py- 
a & ą tk o w e  k a j ? ^  d °  U iap  i  r ^ k ^ w ó w  Bśe ° -  
pkrwające te. żadną trw*tę i "i© zjasbagące w 
ta^ y m  €&reśiaByan fot^suntei d© £rści s e & r a -  
«ych s feniv&zy, cam teN toby je j członków

■i® 4«se& o&źjfczByęfo' a g b  ĵ > domit pupraspy.
lW  każdam, jMjważ^te tsakt^waBe®. prac 5 

.JgłHsrsuyje. które wymaga. zbieraPIs ^ a ie -  
dzy afoo- tyJlco ćys&^owa^a p^^ądzmi ^d~ 
■ney® ^pwaiaka, .wedle jtgo  wdi wyd&jje się 
Oczywiste. aas .Ją , że sS>ięra,.tący muN do­
wieść, a  %  tyłk® zsaręczyć, ‘le jędzy te  
Oia- i zdąż sprawę z tego, La co je obrócił.

I tej zasady feaanPejj nie potrzeba d'ow°- 
ćzić “Scomu, ba jąkaiM y i be*- d ^ i f u  uiz*a 
4»a p°dstawd f c w a l ^ r a f ą  wszelkiego gosr 
podar0wą°i& groszem cfeswoi*71 a temfear- 
^zi‘ej gr&*ztm  p^.iblfczfym. ję t^ Jp p fe  się 
wżbracia, ata> Ne może zdać ra^iuników z 
od zyma“ych na jak .ś cel p it^ d z y , Pcdiesa 
słuszne zanaust°wj sprzeNewierzenia.

W iem y ho w szyscy, a wszyscj patray- 
my ci,erpk‘vV'i«j z?*os'ray | popieramy czynnie 
i Iwr^ie pdbfczne iaanaNe tej zasady pod 
Sztandarem huma^apnym i patrystycznym.

Zbiórki ■'a ecie d6bpaozynae i brodowe. 
DawN^ przy spinkach “a  te” cel PiZcz“a- 
czjinyicłi fłtrbw ały urocze damy z pate®5 
ubranymj b ę z  zarzutu, 0 zauifonie oy io  tatwo, 
o jeszcze łatw iej i składkom' tak
urządzanym m eło ikt° mia? c°ś d° ra~ 
riziuce îa. 

Dztsiaj Czasy Ziiiiiieni?y się udoc110. Ludzie

iecscswi J jwaoafecy. łSŁjyr ławo “Je Wjiy
|ą p̂ ®“iędzy “a  jo a ip j^ w ae potrzeby i ,*s.sn 
3śq tssgs^0 m uszą i® zapomóg ze str0*?; paż 
stw a °dwcłsw aż. Za-istash; do ka&djeg', kfC 
c h o ^  z ©uszką p© 'miiesj&e. afc® s*ed.si za 
Sd ik ie iu  mne/; uyiżr,a ; aie tyfeo Kr mętem' 
miiâ fcaczikui, luib w * ’ wsy g«teie wszysry’ 
ws^ysfck^di zabiją ti każdy y  ią, ®a k©£° 
żDa ręczyć, a za kc’g° “te1 B y ^ b y  Ha>-
iwriością mieć za«Sanłe 410 <&&&&(■ .zbisra1-
jąeego w mieście, które tna mSko® mjeszfcań
cówH T-embairdzid dziś, kiedy się gaze-i
r°iią od ttoiw«d6w .jaw®e^ n^SfWW1#11®0̂ ^ Jsd» 
zajrr^ącyiżr się ita^jlenr, a wielkie imimsta 
sita ją często ty® handlowy j ępcttmłacy^y.

J,fik aż jest tedy gwarakiyai, że ta markiE 
ł„zy ptęciom:c (1fcćwka v rzneo^a cl® w ie c z k a  
s  zam lćem  w czasie zfciór&i, du5iżie Mi 
Ev.^e miejsce i przyniesie inimmalną ulgę żoi- 
niorzjtfw?; P isk iem u, czy. cbom n  *na grużlka*.

Zaan^k u woreczka i w :bki ■-"twżr, prze-z 
który saę ma/ka wciskai, podćaas gdy wyi- 
niuwać mŁżaa je d ^ e f®  z p°Ł.r'Cą szpdk1 
kapelusza? io  gwara "cya naftwlła, b01 uczc.^ 
wy żbjerający Ne p°tr ;̂ebiiije zam eczką u 
«-<*r,Ka a nienczcitwemu żade" otw ór afe 

będ2*t. 'za1 wązki l żadea zamek zibyt raJcny.

8
m . WIKTOR MKK

i i i i i i i i i f i g f t i i
(i¥ćpc©n?s?i]e w fnteks& żm  re g n iM  b?- 
iwy l âd Ueeerą o jodaym }aj tsćsastuiKa)

IPląs; d ah sry j.,,.

.W^bec z^rasfy noisptô lariai w^®^Segfot —  
Gracpncna, mierna już ffiowy o unifcnśęciu 
fciętsk3: b^Lffiut postanurwisr . s ię : ów
adv/róE s ie d s ii^ o w y  »aaiv>% aut r  d ^ ć  
prozaicznie krosem  wysiłkowy, ^adgrolyym’
Wt' wrzynajni, ■arc3'icJz!!etanii ( i) “i-sagiętej w°B
t poświęcenie (sfo. §7): „y.r e T m i bajtczmym 
odwrocie *ic ‘'śc wstrzymuje P is k i  b°hatera 
(str. 57). Niestety, zaskoczę1'! "agtem Batar- 
cfe.m wr°gów, Polacy 25upeł- ę klęskę.
M m ° pirO’Si> rycerstw a, by ratował się u- 
eteeską ŻółEttewsikS gl°le r.uężuie aa B°łu 
walki; . ,
Syna d° pfers1 tul starca' re^ia,
(Bohater śdiska tv5arnyUi towarzyszy.
P rzed  Kaceneliią, Szymonem uikłęka;
Zda sSę, że gromów zlowr-oigidi “ie ^yiszy. 
D° tego jego myć! już °d'exwana.
Od ieg° świata, —  gdż-e żerp iai tak d®ug«,
Csta*L“tc sJowa zw raca d° kapłana,
I do sw ej ziemi: „Żegnaj B oży  ?łuw,
Żegnaj Oicsyzno, ^lesz, jak  Cię k0cLałem !“ 
h  po spo^tedzi, w “stat0^} gNlzime, 
P o c h w y t oręż z młodzieńczym zaipale®.— 
Sar.i “a  tysiące uderza — i giHb !  (str. 59).

W walec dx’Stajie się dc "iewob J'akl- 
m°v/stól.

Z pieśirfą j^ tn asfią  przerosi c a -  autor 
dr Konstajctyccpcia, tereśfec w  kliku 'Sl°- 
wacb wjd°k nśastą, m^szkańców jego > 
porę r^ku. w k to te j ali.cyrt się  °dibywa, tj. 
ist°pad w  Pofecs nygSsty' i s l ^ y ,  w Tiycyi 
pd'e° re£ikopznych powabów. W  p r z y s ^  
"a galerę spę& aja 200 jeńców, cbrżeście ń-

sikefo, wy!syłanyob d° :/aeKBaldffyl: los ich
*‘kr®pny’, ^  w każdej chwili narażeni są  c a  
męczarnie ze strofy dozorców; "idą t>°so, o  
darci, wpół Dad'zy, to zastęp; pois;kióbi ry ce­
rzy; z pól eee\“£'kich. W śród ^tch z-naidtde 
s 'ę  Łaikżei Jakimcwski, ■v/ycŻQi'Pany Newdą, 
■duchemi jednak nlifeugięryt °a to j e k  prajr. 
id"w"itki®®' tow ?jzyszy . Na science z^ j^u je 
się także oudiow êj pj ęk"ośd 5raaka polaka 
Xatarzy°a, ©dda^a jak0 zd°byos wctjenn'a R a- 
symibefleowi. idrędzy dwej^am «nl®dych iudizi 
zawiązuje się gorąca mWść.

Celem odPk>czyinS:u pi©r wsza g&lera za­
w ija d® p«rtu Strett0 na Mityie";e, trzy zaś 
“ ê zarzucają k 1 tudce w  pizysta®i "azw ane; 
Szeroką. Korzystając z  rozdzielenia g^ler 
potL&łtnuije JakHm°wsldi śrmaly p k n oswioPoi- 
dze^a Jeńców i zwierza się z ar*® t°w aizy- 
sz«m  Szata-°w skiem u i Si°łczynie; począ­
tkowo nie potrafi ‘e t  ,przW p“ać, dopiejr0 
zaklęcia jego wywjer ają “a  niicb ■wjpłjw.

po ty c t  zaklęciach d ia ry  Przem ^y 
"Wz^sza fet “iebu sp'zydężr®c dł°nJe :
A £ch SwiadKaiw mg4y po“urej nocy,
I rozhu!kaHych wód; egejskich toNe (str. 68) 

Sam 0 &sw®ibcdzeD-6 przedstawiał P:eśń 
trzynasta:
Zrana wyrusza Rassym&ek ciekawy,
2Say m ieisc0w°ść zPjąriać ^ l i e y .
M atek po s ^ d h  spojrzy bez obawy, 
Pew ien są priebię. Znużeni s^ażm cy,
Drzemią na: brzegu. A poó M arka wMufą, 
Zuclr S z a tk o w sk i z kumami swŷ ir- S tciczyBa  
D° tej kajuty w^aś^e razem wchodzą, 
Cdzłe przed kuchennym piecem  bai^i^ą, 
Zaprawia Turek pł°s° z ryżow ej kaszy . 
M arek siekierę chco wyjąć, lecz polanem, 
Sm-e mń pogrozić ów slużatee baszy,
I psem g° “azwie, swojem w łaśnie mianem.. 
Szlachcic mu wyrwie ów  °iręż d re w ^ y i,
I tak Et a  silŁ:e w sikronie uderza,
Żei wróg się sw ^ le  iak wąiż mzdemany. 
Nąsz Ja k to w s l i  ipc' 'trupie gzereuerza',

N? p ^ H t  spieszy sam  *>; skw'du bro®i;
T« mu saablicą grożiłje, z a jr^ ” F  cezy 
Na waf5 e  żołnierz- Polak, z żerdzią

w  dwyi
Fdc®ącą; jeszcze., bój z n!m krw ew y tocaiy* 
KładzSs g° trupemi u s^t-ych stóp, a rpL a*
Z ojerzykk-i®: fiNapirg^g Bóg z  !’a»ri!

T?da.fcjł^
D° ars‘eaału drzwi! bursy z  łoskot* m 
I br°ń zdct>ywa, broń do krwawe! pracy. 
Tu w ■oka mgNenlu pok.'-usz«no pęta:
Ka}dany  bratnie, wi°sfa, żerdzie, kije, 
2mSmiono w  Węż. I waika zacięte,
Ja k c  huruga" gfizanU jęczy i 1 w y k  I

A gdzież Miuistafa? wróg m śc;w y I tfztkś, 
Tyta" bezbr0^’ych. On wtaśnie p̂ śtp ;esza 
Z dw °-Tia szablami! D rzyjcie SaaPtewnaki1. 
Gdy się tak z dziwią śc‘era' lacka rzesza. 
Nasz M arek ra^ny, “ciekły Pos*ką,
Lecz już °w.jary, jakby tchem sw°bódy»- 
W  Mustafy piersi miecz topi głęboka 
Dobija żerdzią —  as trupa <ło w^dy!
Już Turczyn z e w s w a , galerę ©tacza, 
W'zma®a się w alka, grzmią ianczanki. —»

Ch-mucą-
Dym w szystko “l-rywn,. Krw-ją r>om°st się

z^racza,
U  róg zwyciężmy- Górą P^lsJca! G órą!

Tu Maxelt huk^e c r f i  P k r^ ^  W fflc:
,ddea zdjąć k&twagl 0-Jćiąć Wy z brzeg*!!*1 
Spe^iorty r°akaz, W.^tr p ed d ^ y ca  żaglem 
I “ik!t galery ni'e pp^zaśctgrio w  ^ g t r !
R*?'ie siw ą brodę Rsssysrdfeck w  r ^ a c z y ,  
P° saTa p a - jw  woó^fie, ^ r ,3 ' ła  “krętą,
Grozi ii ifctaiga. Nie pręók0 sp a c z y  
Pfzidklętjpch giaurćrw, lecz ‘ch z^^dif.^tał 
Grzmią z br^agów d jśria . a  aa ztżes&s&i

e& k ,
M  trzy galeryi sl.ore d° pMs«*u(;
Paffiiawle lachy też czasu tde
(idy bunsŁ zmusza Tiasfeśw- ■S® “idws^bł,

n ast), V
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Ldgjfcynnaeya ze str°ny ldtaWeta? Ależ ko­
mitet satn "ie wie, iie da“a “soha otrzymała 
m arek za .kartki, które się je j udało h»dizi0m 
pr-zyip‘ąć na ulicy. 0 “a  sam a także tego "ie 
wje. leżeli z a w a ła  do w^rka zamkniętego. 
Jeśh  zHttfraia "a  ‘tacę, nie We, ile m arek u- 
pad10 bez le j wtedzy “a ziemie, ile ;p°azlo 
z  Ysdatre*". He ścą-g-ąt ten co mietfał stumar 
kówkę i-tri. Przecież te pieniądze leżą jak 
s?afi0 "iezl czone 1-' niesk^tpolowató “a  zaufa- 
niu ludzikiem i opiece s^stóeg

■(W.e Lwowf-e Zbiera- B ę picnlkd&e często 
“aw et nie d° taktóh zairikni)§tych w°-iecz- 
kófl lecz "a otwarte- tace lwb do koczów. 
Red.).

Własnych luUftfoy tak nie trzym-ał —  pu 
taczce traktuje się w te" sp°sób -pubLoz0ie. 
ife te  dzieci tc  widżą j  r e'b'ą się przez t° 
gorsze, bo oto patrzą;, jak starsi gospodarują 
groszem. niesw°im. I d ^ ad u ją  $ię, t e  i  tak 
xn°ż“a. Oidbięr.-tją to Wuaże^e, t e tąda"ie 

wymaganie rachunków jest szykan? 
chyba nieJpotrZ’eb‘,3., śk°rc jr^ź-a cudzy^ 
pieri ędzimi zawiadywać tbez troski z  jednej 
strony. a  bez zarzutu z drugiej.

Nie rzucam na  ni’k0goj jp od ei rżenia.. N>i-a 
z?am “sobiśde żad"ego wypadku sprzenie- 
w ierzenś-a publicznyidh pi^ti-ędzy, wtem, że 
pracują w zbiórkach najizaciejsze osoby, z 
uaijwięlkszem ipaswięq(eniemi się w^a-fem, -•— 

to, uważam, że technika zbieraka jest 
dzika i1 “pairta na fałszyw ych przesiadkach.

Zbtórkt puW3cz,l.e, tak u-rządraató, jak się
je  robi obecGc są zatem i zastanę ftScsza- 
cym  ofełjawem braku s!krupiuIatncś:Cr w Rpra 
wach Rioni^nycii!, jak długo- komitety, kitóre 
Je bjgząd-zają, nie wpr°waidzą ‘Następujących 
reform : Każdy ®bieraii©cy °tr;zy-ma prz-eli- 
czona kość kartek. Na każdej kartce będzie 
w yraźne wydrukowana kwota; za którą się 
kartkę taką “a szpilce otrzyma, np. 1 n k .  
Kt° Sjoży st^niarek, weźmie &to takich- kar­
tek, alb0 jecPtj1 która1 będzie "a s t0 m arek 
opiewana.

.W ten sposób ofiarodawca mieć będzie 
rodzaj- pokwitowania1 Ea -kwotę, iktó-rą złoży! 
na  prawdę, zbierający ew iaetóyę, ile zebrał, 
a  rów,K,cześ"ie w^bec komitetu; który go u- 
poważnii d° zbieraka, potrafi łatwio i- pa pro 
stu dow‘eść, że afli -mapki n‘-e schtecsł d-c 
c iasn e j kies ze1'!,, ani j-e# z  w iatrem  Bie 
puścił-

T m  jak  w ‘tramwaju. Bl°czki diz&unk0-1 
w a"e. Ja-k bilety d° teatru, do kpa, jak  z“a 
czk ' peciztcwc To przecież tak "atua-alme 1 
takie łatwe i takie k^ieczfe. Nie chodizJ o 
starszych, cle p°co dżieai, m-ają patrzeć “a 
Idkceważcrie ci Kara cudzego ‘ pierwotną go­
spodarkę groszem publioznym »a- wszystkich 
ulicach i po wszystkich lokalach pulbheznych.

Na k artce , którg “fcariod/aiwtca “trzyma. 
popni-n0 też być rapisane w której gazec‘e i 
kiedy będzie mógł przeczytać sprawozda­
j e  ze zbiórki' i pnaez k°ga otó będzie p0ldu 
pSsaue. Przec'eź grać na uczuciach ludzkich, 
w y -d ^ w ąć od ludzi ple^ąnfze, a "ic ztfawać 
z tag-0 spra,wy. c ° R ię  z ni-rrii zrobiło, "-a- co 
poszły i k e d S E o  zg-Na “iefódjia,
którą, się p0w-jl“lo w pryw at“yh-e _ s#0sunjcach 
•tępić, a nie y  nrowa^ziać jej w publtó7ne*

Jeśliby "a- kar-tkach samych -mfejfea nte 
było, w ystarczy ogKNsze f̂c przy s^°llku, esy 
w pls-mach czy ua muracli -miasta, cz3r na 
tabliczce widocznej u zbierającego.

W  'icphcu, gdyby ik ^ jtó ty  złwerańąoe 
pom yślały 0 łla-danie kartkom  zbiór,lr°wym 
jak 'e jś  przecież wartości; estęty®zr6j, złoży­
łyby Sobie -bardzo ao-daWę Swia-decrw0 kul- 
miTy. Koszt nie fcyłfojr iZJoyft wys°lki' w  stó- 
isu'"k'U d° rezultatów" zt- órki a ”ie byłby <i!a- 
rem ny!, bo nie tylko cb°rzy na gruźlicę za- 
cltugują. ma p°p s ro'e, ale i aj-tyści polscy, —

Getór-ał de Lacroi-x hna tamuch 
Iparyskieg0 ,,Temps“ poświęca t-b- 
szem y artykuł obecnej s jitu a c ji id0!- 
sk-iej "a f-rond.e.

,,Arm;e p-b-łskie p°zos aly od tej bory
w.crne swemu zob^yią-zaĄu; wialcayły °“e 
ze swymi- bezp°śu ędoint sąsia-dani i dla ‘‘ich 
przec^wk® wspóln-eitr.u “ieprzyacleldwi, który 
zagr^ił inwa,zyą od końca 1-918 i*. Litwa, —  
knóra żądaia wspć IdzWanlila armiij pu-iiskie} 

i w^półdzi-ała11̂  t° przyjęła “iem a prawa 
Przypisywać im ziych zćm atów  d®
kraju litewskiego, d-la któreg0 arm ie polskie 
ta lif 'd'2 'etóie vra,!,czy!y. Należjt Pr'zypum“ieć 
tu; że 24. września 1919 r. Rada pięciu za- 
propo!10wa,ła p r z y z b ę  P P o ls"  yranfc, ktÓTe- 
™i maiaiy być bieg Niem“a., Nu: -za i1 Bugu aż 
d° granic .GaMcyj wschoa^ej; wtą-cz-^e. Ta 
gra"ica pr^izeryczm a przyznawała Chełm i 
B rześć  Litewski Polsce, pozostawiając Litwie 
balygt^k i GrodJt0. N‘e mogło być n t^ w  c 
żaidnem “iepof^Jtw e^kt co d° zamć-aró 
jitszRków' i "azajuitrz ARg-l'a uiz^ate niep0,J!e- 
gtóść - L ^ y  n-a tych samych podstawacn; 
co L°t,\\ry i EstoKi. W  kd-ka dni1 p^tem, w 
pepyim ip-ot^zamie^iu ze soijiusz^iikami Pdacy 
za je)' Dźw-iiński, Poł^ck i linię /B-erezyny (6. 
pąź-diz’ernik 1919). Na po*uijrfie <>d Prypeci 
mieli w swych -rękach R ó w ", a  bolszew icy 
zajmowali w-ówiczas 'Kijów 1 konaentr°wah 
siwe siły w  rejonie Żyt^rr i&rza i Berdyczow a.

Czy P°lacy _pov":aai byli pczostóć w defe°- 
(zyw‘e pomiędzy R ów em  i Kamieńcem P°- 
ć°lskim  i zigodzić się n:a prSpozy-cye Pokojo­
w e i na ultimatum da"e Pofece 3 styczna 
b. r . pr-zez Cziaz-erinia, k 'ed y iró!wniot;ześri'e 
nowe siły “ieorzyjaci ekkic k^tóe^rowaiy się 
na W oiyin , jak też “a  fro‘*die B a r e z y y ?  —  

i Tak przynaiimTi^ są-feita A ^lia, któr? 22-g° 
lutego b. r. uprzedzła> P (Iskę, jż °ie udzieli- 
j;ej żadnej pomc,cy)L

Tym czasem  wypadki1 szły cwoją kc-leią. 
13 m arca Kap? Jotk^at zamachu staau w Ber 
W e ! a oolszcwilcy zaatakowali na c a łe j libiii-od 
rPtesku  d° Dźy/ćny. 'Gd|m.ów33iLi °ik‘ spb%a»ia 
się z delegatami p^skbn-i; w Borysow ie, na 
m ie jsce  uikładów w yznaczając Lo^dy lub 
Paryż. 7. lw ię c ia  P l̂s-k-a odmawia -zawie- 
s'/<euia crtpi' i walk' tcczą się ćalej.

którzy umieją ryiyować ładHe kartki zbiórko 
w e, •zaRaj który umozf* "a gruźlicę.

. Jak  długo żbiórki publicz/e °dby'-'ać się 
bę^ą w  takiej fo^md, jaką przybiaiy  °beo- 
nie, t°, me no 'ajlepszyrh Ptencyi orga1'-^ - 
twow i wspeMziałają-cych “ie będą objawem 
(moralnie ,aodatni,m; tylk0 zgoirsz-eni&,m mp. 
deieży, a  tótow ać je  będzie, "a-leżafo w ru­
bryce: l'fem:°raln°.tó piubM-cz,1a.

W łady^aw  Wiuvicki

25 kw".e-:nra p<» ukła'dizie ^ok^n-ar-yłi  ̂ w  
W arszaw ie z rząd-eim P^flury, Polacy dla
j*oujiesza*;a projektów b^lszewickkh pizechc 
dza do “te^zy-wy 11 czerwca sku id em  uda- 
t^ffo manciw îu przecie'nika, który- rziudł do 
y/alc zna cz^e s J y  kawałeryil, P°k cy został1 
amuisze”-! d° ©wakupcy' KjJ°w£ dókąd we- 
izJi 7 maja. 2 li-pca Opuścili też l tó j  B erezy­
ny, zajętą 8 twesdęay wkzaś^icj.

C zy było bardzi-d '^ k azfirit:*m dla Pola­
ków p°zo-3tać w -cfe^-zćwe, Ir,z:’maiąc się 
na kPych pozycjach i czekać atak-u -bolsze­
wików zam- a-Sit iść na Kijów? Ot0 fejtą|ie,— 
Można jed nakźe zaip.rteć rówin^cześ‘%  czy taj 
k e  stan°w5)sk0, bez wątpienia r-0'Z-firolpn;ej£jze. 
byldiby przeszkoidizi-ł0 u rzerw a^ - frontu poi- 
ekieg“ przez tf^zyjY/ę boisizttwiclcą, która 
była w teku przygotowana?,

ZapiUiSżczając się aż <i° Bereztj-Jy  1 do 
Dniepru PiteudiSks ch-ciał oddalić gr°żące nie- 
bezpdeczeńs-two, zaoszczęazić rów nccześnie 
ii® Szasie ii 'przejslrzeni. 3 y ło  to najzupe1. lo- 
g czne. Następnie idąc na Kijów pragnął Pił- 
suifl-ski — i nie- rn°ż^a gc cai to ganić — "ie 
tyłk0 cprzedzk atak, kitóry wędle jeg° prze­
widzeń miar -się rozpocząć, zyskując w ten 
spotób korzyści z- ni esjEiz.i e w a S 1 zajścia
dcpi zyjaciela, lecz iróiwnież chc-ał oa w te? 
-sposób zarzy m ać z te j st<rony. siły, które 
Pit gly  być użyte na pómo-cy w kierunku 
Wilna, Bairanówiaz * (Fińska, zamadnietzo po- 
żądanycł- dla ijuieprzyljaćielŁ i odpowiadają­
cych jego manewiromi-

Sytuacya je s t ińczaprzęczeruiie powaiżda, 
lecz Polacy posiadają na tyiacii swegic. iro-n 
lu obecnegoi ka- zystne p-ozjncye, szczególnie 
te, o których- wisipomMaSem wyż-ej;, idąca- z 
(Grodna do PSńska. poza Itoią wody, stw o­
rzoną przez kanał Ogiński, Saczarę i Nie­
men ii mającą za punkt sęyjścia na praw o 
błWa P-rypecś, a na icw-o Grodno. Ta linia 
-obrommą na Ptoiłuóniu przę<d-uŻŁ -się Przez 
Styir Jo laicka.

W  tych goddnach krytycznyicL Polacy 
ze Effl-ystikich stron Poistanowili zgodnie 
stawić opór najeźdźcy i bronić kraju, G jczy 
zna bę-dide i>m za tk> wdzięczna".



Sukcesy Wrangla.
Powstań5*! kozaków dońckl*:?t i kiśbażsklcli. —  tftl.0 0 0  wojsk kozarkfch przerwała się 
prze? frsot ?salsie*fleki i połączyło e ę 2 Wrangłem. —  Prasa bolszewicka ccdz^eń wyasyźi i 

„zdrajey ^rangtew r, gjjrzyffilerzei^swi ;Pe8afców.

Wedle ostatnich relacyi prasy francu­
skiej. armia generała Wrengla odniosła rze­
kome sukcesy bordzo poważne. Sama liczba 
jeńców rossyjskich przekracza 20.000. Do 
nieweli wzięło sztab dywizyi bolszewickiej, 
20 aeroplanów, 69 dział, 01 az 3 pociągi pan­
cerne.

Wedle dalszych wieści, powodzenie ar­
mii Wrangla polega na tem, że kozacy Do­
nu i kozacy kubańscy powstali znowu £ rzę­
ch® jarzmu sowieckiemu —  zmobilizowano 
wojska liczące ekolo 100.000 ludzi, które

{^zerwały front Lolszewickr, aby uzyskać po­
uczenie z gen. Wrangłem. Noworosyjsk, Eka-

tynodar, Fłostow  i Tiganrog są w ręku armii 
powstańczej. Sami bolszewicy zaczynalą przy­
znawać się do poważnych sukcesów nowej 
armii „białej".

Prasa moskiewska codsiart wymyśla 
Wrangiowi, j«kr» zdrajcy stojącemu na żoł­
dzie Koalicyi i sprzymierzeńcowi PobikL — 
Wszystkie dz-.enmki podkreślają błąd popeł­
niony, że nia rozbili w z u p ełn o ści da w ej 
armii Denikino. Rezultatem lego może być 
nowe ,1zKf.~ucie't Rosyi sovvie*drlej duchem 
anlyrewolncyjnym. Dzienniki bolszewickie 0- 
świadżzają, że jest rzeczą konieczną, by błę­
du tego nie popełniono z Polską. (?)

Niemcy pi potrzebie ■ zbfiżeija 
gospodarczego z Polską.

ja1 «wfi

Poaczas gdy junkiersko r .«oMe w 
, Deutsche Zaiłung", „Kiaizzeitung" i 1. p. 
wysila sfę na to, aby wymyślać coraz to no­
we sposoby rewizvi traktatu wersalskiego, 
aby wydrzeć nam Siąsk i Pomorze —  trze­
źwiejsza część Niemiec —  kupiecka —  spe 
ko] nie czoka z nami drogi Jo  porozumienia. 
.Naturalnie, żs sa to na "azie głosy przety­
kane rlośiiwrśeią, a (w „Yossische Ztitung ")  
•ukryta nienawiścią —  ale incczej teres o tem  
n  pewne pisać w Niemczech nie można.

Zabrały głos w tej sprawie dwa duże 
dzienniki berlińskiej „Berliner Tegeblatt" 
j „Yoas. Zeitung*t które przez usta swych 
korespondentów z Warszawy, Vorsta i Behr-

rr.anna, uskarżają się na „podejrzliwość i nie­
chęć Polaków", na to, że „opinie publiczne 
w i- oisce uważają Niemcy za cichego sojusz­
nika wszystkich wrogów Pclskl, a więc 1 boi- 
sze wików” (Vor*i) i i. p.

Vo rst i B e harcami dążą w swych arty­
kułach do jednego celu: do wykazania, że  
sąsiedztwo Polski z NicmramJ musi dopro­
wadzić de gospodarczego zbliżenia. Artykuły 
ich różnią się tylko zabarwieniem i u Behr- 
msnna jest one wyraźnie nam wrogie, u Y cr-  
sta chłodne i rozważne. Be hr mann, stosując 
się do tradycyi swego dziennika, nie szczę­
dzi nam zarzutów i docinków, twierdzi, że 
uprawiamy „politykę bojowego nacycnali- 
zmuB, że „pielęgnujemy moralność władczą”, 
że jesteśmy odosobnieni i t. d., łóe w kcńcu 
przechodzi do pojednawczego tonu, dowo­
dząc, że „niesłusznie uważamy Niemcy za

swego wroga", że „fcowe Niemcy nie cncją 
chęć! ani mcżnoócJ pokoweria z oścteunyri 
narodsmi ca pomocą rozkazów wojennych", 
że „dawno minął okres rozwiązywania W ® "  
styl spornych ze  porno rą bagnetów"’ —  i że 
te „p. PederewsH i jego otoczenie sprawili, 
ii  Polska nic nie wiedzlssa o dążeniach po- 
kijowych Hłemiee i nie zdawał* solie spra­
wy z tego, że trzeba liczyć się z nowem! 
Niemcami, oraz z tem, że granice geografi­
czna narzucają obowiązek wspólnego rozpa­
trywania zagadnień gospodarczych”.

Vorst jest wyraźniejszy. Pisze „że po­
m n o  wszelkie trudności z jakieini walczy 
państwo pclskis, byłoby wprost polityką ka­
tastrofy spekulować na upadek tego państwa" 
mówi c zbliżeniu nietylko gospcdar-scem, ale 
też pclffycznem. Widoki usunięcia trudności 
polsko-niemieckich sa na razie niewielkie. 
Ale „byżoby niebezpieczeństwem nie tylko 
dla obu krajów, ale też dla ę&Łsgo świata, 
gdyby nieuŁalo się wytworzyć znośnego sto­
sunku sąsiedzkiego między obu państwami. 
Pcfeka jeszcze będzie długo btedownłz, je­
żeli nie uda sfą jej ściągnąć do kraju kapi­
tału i pracy niemieckiej oraz nawiązać ożv<- 
wionę gospodarczą wymianę z Niemcami, do 
czego podstawą nieuniknioną będą znośne 
stosunki polityczne. Trudności międzynaro­
dowe również skłonią Polskę do szuka.ila 
oparcie u Niemiec lub u Rosyi.

Z  raznaowy z Urzędnikiem mimsteryuna 
fpmw zagranicznych Vorst wnosi, że P c  acy 
najprzyjaźniej t c 1 swałiby z Niemcami w 
sprawach gospodarczych — gdyby jednak 
Niemcy przestali** dą“ ć do złegodzenle lub 
zińSany traktatu werdfefsftfego, Poistca do re- 
wizyi tego traktatu dopuścić nie może.

Ponieważ cg ćl.m  Polacy oddzielićfej- 
pragnęii w stosunkach z Niemossmi sprawy 
gospodarcze od politycznych, Vorst dowodzi,

CLAUBE F A R R 5SE .

' i s l i i l l l s i a *
k s o j e j  m a t c e .

;Mąj&c tfedtn isff, '•błKŵ fe* swój- wwicj-ou 
'fiu z tata, że s«e s b  aoscfct^łe zkszeg0. 
B y ł .r j z  tndty  gatsek, klOóry ScMżyzraf sw °je 
jadło ksawędai: fesiifea. Na ^ uadfei-2-f o-

plostka chcąc pożreć 
tego jadN- Otóż, ów  wielki pies uczynił t® 
beiz Sjwes?o g o s w la rz s : a  .''aozej bez swojej 
g0s5?odytóL Oaa, w -daąc to, pc dbi«jjła, dW y- 
ciła 0,Err°miłex0 Pse. za ndio, fo
z  ca lej siły w tył, jcaforala ja«dł° i oddała 
p a k o w i, a  jpotesE ttsatronm sł«
Hej ; zupełlie śmiano między, wl-dkim a ma­
łym  psem. Wieikt pSes był tak 
źc uie  sprzeci^isi s :ę tesw w  pi-rw&zej 
ch® iŁ W  te* sposób walka hyla wyęra*^.

Ach, ó f c y  c&4z  (był irijniej świ£itny. — 
W ś c , ^  “gipomny pies, “chło^ąwszy szybko 
z  osłupienia, rzucił gję 1 chwycił w s w o5e 
kty dofcka^ą $ m^ch^ą rą-cziką, gryząc ją 
tak straszne, ,iś ln e\v jak  w°da z
g-ąfi)ki.; Na ziemi utworzyła j ję *  w}ed“ej chwili, 
kpłiEia: fecwb A dweck0 stetoiiote^ie krzy­
czało —  lecz nie  colnęło się a0'! kr^k! —  
DoarŁa s (ę usaa^wtOo.̂  jak słup jęraftisczny.

między steTOfyz^wa^etm pieskiem a
°sza,a% bestyią, wnrfgł0 w Łlcapię, “jiezwyełę- 
ż°®e, aż póła nie  pcspfeezc0© 2  j  ba­
togami... .

B y } t° jpj gigrwszy wyst®u I  ni&t się 
°ie doiwił, Łżed.y dw a“c śc5e czy pięjaiaście 
M  póżriiej, idąc egm s&  m  «w °eJm . p°wi~ 
łaniem. p^IuMŁl żto^itir-za. Prawćziweg0 
żołhterza

B y ł ■‘'n. fca-pita® koioinialmej yiech0^  — 
Opowadatem w t o  już 0 %n- PcwNJom g( 
diość szczegółowo. Nie by^ °ji r-scz^ ż^ aty . 
ćdyż zakosi sw*jąi chłe® “iż tuó^ł. do 
Gafe^n li Senegalu. To jeszcze I$c. Rezuba- 
t*rr_ był® to, iż otrzymał kuk w  fłfichwinę 
V  p°ty!czc.e po-ż Cas2m eŁani j  tg  °rdynaus  
j,ago poidn^sł go Te, p®hx 'hftwyj c cżiio rA^c- 
S°.; wjzściwie tiami^aiiicego

Ondyirains przy-.ósi j?'o d® d°mi<..
92P& uwiadomić ją; % wszeikOT’ używaPyie' 
sposobam i.'

—  Pa°i w?f .-. o® jest jpa^y... aJe łeidto..: 
hai iy 0 lekko-..

I^rzerwała 'ś'w%n jiteŁcrz-yckloo S'p°-

1— Martwy?.
Zaiptrzeez^o r

—  Ależ nie! Oto on, proszę zobaczyć!
P°bi3??la, B y ł tkokrat w 0sk5wej św iecy,

oczy zamkNęu, paliczki ziapad0lfite.

Ja teś iiut^;.3:eHL5dr cte-rurg trarażał za sjwój 
“boy.dązek' w ytłum aczyć:

—  Pa®!, rasa  je s t tr-ochę za węsejdo,, 
aTni«a;iacya je s t rzeczywiście

ZdTĆcrzjila Z° Cczym a:
—  Nieme zHwa? — spodziewam 

pra,sęr.ę jednak abyście, w a^owali mu o^ e 
DT £ t —1

I  tak Bkj
. Jednak, w szieść Ja* późnej. ttłieS 0®J 

fjigth^eso cHopca, lu^ctiaŁ^ i ncrze&ldic*0; ^  
ostu, ukic, “n ś  i can, mąż 1 ż^ a, m- tki I e j-  
de, n iW i^ d ! gp! Tjmfs przeszedł przez A. 
Sticfiicę i p*hvrY chł°p:aikc.

B ez  żartów. Nawet bc.ridz°. Zawoł^H 
Ł tósccy . sgo lekarza; “ajtepsz-ego.

OckJ_. rz e k ł i— to ciężka spm ^ai
•—  Doktorze — rzekła — zrób -po®, nw 

m°żesz 1 adepszeg15.
Starał cię jak  r-tógł. T o  znaczy, w s fe g  

oaEerszj^h sw&ich chęci —  nie wystarczał® 
to jednał:. Chłopa! samŁeraSt Oazydfjt ■"* 
zdrówic, upajdał, urmarł.

. 1— Doktorze, rzekła, dziąlatję d  zej
w szystkh Uczysdłeś pa", c® by}° ir c ih w e. *

(Bok. nast.)
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&o ni żjciu reałnsm podział ten utrzymać się 
nisda.

W każdym razie te glosy niemieckie, 
.rshm cr do  naszych rynków są bardzo cha­
rakterystyczne.

KRC-SfKA PRZEMYSKA.
Jtpżam yśi, w lipcu. 

iSewlzue i  aresztow ani1*.
W ostatnia* tygoJn ła  przeprowadziła 

PoBcya państwem ca rewizye u dra Zahcjki-o- 
vricza, prof. Gregoilńskicgo i radcy i am- 
czyfcie wicza, oraz v, redakcyi i drakarn; 
rUkraińskiego H stosu". U wyżej wymienio­
ny cti działaczy ukraińsłdch nic nie znalezio­
na. Inaczej przedstawia się sprawa z a resz­
to  wanien, członków komitetu miejscowego 
P . P. S., TcluLa, Sziauoa i Nowc.swiata o- 
rez poale-syanistów dr. Rosenblata i Ber- 
nankego. Ponadto aresztowano 21. W. n .  
dr. W aIJm ana, kand, a-dw. Władze nie po­
dały powodów aresztów a*śa. Wszystkick 
aresztowanych zatrzymano w Przemyślu. a  
n i  inłerw errcyę przywódców P  P, S. u s ta- 
rosty oświadczona im, ie  władze polityczne 
nic c  przyczynach aresztowania nie wiedzą.

Dzielny ccho-trafc.
W nocy z 21. na 22. om, usiłował Jan 

Jaworski, znany rzezimieszek, dokonać w ła­
mania do j e d n e g o  z lokalów restauracyjnych  
na Zasańrn. W yjąwszy sprytnie okno, wszedł 
c o  restaaracyi. Pełniący wówczas w  tej 
dbnel/iicy służbę z ramienia- O. L . O . uczeń 
grmn. Stefan Kunik, zauważywszy światło 
wewnątrz lokalu, zatrzymał się przed wej­
ściem, a  gdy złod? 'eiaszek wychodził z w y­
prawy, energiczny ochotnik wystrzelił z ka­
rabinu, chcąc zaalarmować poiicyę. Lecz 
nagie coś się w karabinie popsuło, a Ja ­
worski o orzeł uciekać. ,wówczaa młody o- 
c h o t m k  j. Iścił. się w pogoń za bandytą, 
który, uciekając w ulicę Sanów?, dolną, u- 
pacił nagle- i wpadł w ręce Kunika, który  
musiał stoczyć -wprost walnę z bćuiuytą, ale 
wkoncu u-iaio mu się go ubezwł&driić i od­
dać w ręce połieyh
m m  gag aąggaggg g •-•ssf®EEg?ŁtBra'?m » a jŁi-łwaaifcHfca

Ze spraw nlcrąi#skfcn-
Dyktator Pttrustewicz zaproszony do Lan<- 

d^m
(ra) „Hrannadswca Gumka" dowiaduje 

się, że „dyktatora*' Petruszewricza wraz z 
dwoma przedstawicielami zachodnio-uisraiń- 
skiej republiki za-rre.i r.ono (1) na 3. sierpnia 
dc Londynu na naradę.

Ta konfereneya zwiczana, jest z wysu­
nięciem na porządek dzienny sprawy wscho­
dniej Galiny!.

*
Rząd ukraiński pro^naje Rasy i pokój!

(rs) „Hromadslta Dumka" dowiaduje 
się, że rząd ukraiński Naiodnej Republiki- 
odniósł się drogą radiotelegraficzną s  Kra­
kowa do rosyjskiego rządu sowietów z pro- 
pozysyę rokowań po' ojc'.vych.

&
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Hamflswa umowa mrędzy 30Wl3Gką Ukrainą 
i Runtanfą.

(rs) Do „Hrom. Dumki" dt naszą z Bu 
L Pesztu, że między sowiecka Ukrainę a  Ru- 

'v,  zawartą zostało umowa handlowa. -— 
Wymiana towarów odbywa się nizaz Moliy- 
lów nad Dniestrem.

W  s f e b i®
ogłoszeń do armii 

ochotniczej.
,sMat°polskie Ocdz**-y Armi1 Ochotni- 

czef‘ (b*-yg. pułk. Czesław M^czyńskO. —
Ocho fbcy zgia-szaja się w koszarach przy 
-ul, Za-Marstyrtowdk.ej 1 .7. Tagu zg-aszafo 
się of‘cepuw.ie, nie będący w  czy0*©) ęjisźJbśe.

„Detaelid reńt u^uystrza dra R o n ^ a  
ABratigina64 w koszarach zama-r si yn^ sk .ch . 
luiti przy ul, Kaperaika L 20.

Ariylerzyści-ocaoŁNcy nie będący w  wje 
ku pab°ro^yn!. rm ją  s‘ę zgłaszać do Coyrtóaz 
twa A-rtyieryi Mafcpojjsfeicfa Odd-zni^y Arnnii 
Ochotniczej I-u-lk, S'Had0ws3fieg1' przy ui. 
Zam arstynQy s ,iKiej l  7.

iazfla A. O. br^g. Mgczynskieg°. P tch  
ofi.ce.ro,wie i ż-ołberze, k -órzy fciedyfe-ol -̂edfi 
służyli p°<i dowódżtwent R o a rfa  Auy.usty- 
"iowk-z-a, zgłaszaj®, się w ikysziaract, przy u l 
Zam-arsty^wskiej i. 7.

Oc-hoHczsj shiźfsa saaltafna -mai. ićk. 
dir. L esław  W egrzyI,0wski). LeScarze fciki), 
medycy' fczM ), sa^itaryutsz® (sblci), “‘e  bę- 
dney obecnie w czyn^ed służbie, z-g&szaja 
się w kJszarach J ahto^^dkich, objeJd V , 
tmićday 12— 14 K<xl/-).

Gdńz:r.ly \/cjsk łącz“oścf. Ż ^ ierze , 
którzy służyli w armiach zabJrczych uib w 
W. P . w  códziałach i elegr., lelek, ira ^ eŁ , 
todziea młodzież szkół technkzsiydi i prze- 
m.y:stuw ych: w D. er. G. (pi. Ber^a-dyńslk1 6 
scliońy) 'r . 8, o-d golz. 8—12).

W.

0  M. L.
W myśl uchwał zayadłyoii «.» wiecu ir,ieszczań 

stchni dti‘a! 14. t>m- złączyły is>ę -wszy stk e 0 -y an£z»_ 
cye miesizczaństwa lwows-loego do -wspólnej pra­
cy, podiporządtowTiićtc s‘e ziuipełnie potrzebom na 
leazo-nr clrtżift O. M- L. irJe twarzy hynatntó-^ no­
wej separatystycznej ong*nizac3r. tydco- w tapę 
wspólnej Sprawy rejestruje ilż>aiial’iość m‘eszcz*ń- 
stwa! Iwo w si1 e& a ! skierowuje Są do- łączn-jści z iu 
uem> warstw a-m* NaiocEia, dążąc do t-ego aże;by 
Czioc-ków 0 . M- L- .nie IwĄdS na żadc-yro- pos teruin 
ku. Podjęto również energiczną 4ccs» -składko-wą 
2  zebranycłi -dotąd Łmndiuszów z%u,pO-rro 2000 m> 
płótna! ma Łupione dla żołr^erzy. której uszy ziemi 
zajmuje &ię Koło -Lwow-s,kich mieszczanek, i  z skta 
dek.zebrań:, ch przez Związek kuipców ch.-zfcśchań. 
sktcŁ zaku-ptło O. M. L- dla żołnierzy w po nr lubO 
koszul, które odd arto I-iitcir&aniUiirze V/- P. Datózo 
składki przyfiruje z rar.i enia O. M. L- Centralna 
.Kasi2 rękodzielnicza ui iRutowstóego 8.

*

WeZWlAKI-E DO SEJMIKÓW POMTATQWiYCIi 
MAGISTPAT-óW I RAD j^ JS K tC H .

W imiantu Rady Obrony P a istw» b* mocy u- 
cłziekmyah m' mac a 8tćw, -wzyjwarrł s^iclE* pow‘a-

5

Waseyfko na pferwtłzym pianie.
(w ) Ten snm ć  siennik dono&, że stej 

sagraiikznej polityki ukraińskiej faktyczni* 
przeszedł w ręce po 4 1 Be meńrkiego Miko- 
łała Waersyłkl. ? 0rri.r»lnie kleru, a nią Jeszcze 
hr. Tysakevyrji.

Olciirisw-
totwe d-o opddatkuya-nia s ą na cele obrony p*ót. 
stwa -przed najazdcm wróg*. Uchwale** ?n. „chTrfT 
s iw ą  offNtć 2 n » rBa posr -Erej. cc z*e
.mi nie posi£dają niech w płaca o-d osoby co ir.0S3̂  
M'tohŁj dw'e trz,eue zeł-ranyw-h {untduszsó\/ pozo. 
stani-e do wysp :zyey> KfWtbtaw nńejlnoi-wych, z°S 
J.adn* trzecia ptsścjoS będzie z»r*s ede-sł^a! ('o oibyi, 
wat, slskRifo Kon^tetn ^"yteana w r

Rwhcy GzłwVewJ» Wiru* a bras.
raszych W wyszyta r^cs w zrdcznnj nw?rze spi* 
czyws oŁroa* F,ań;5tw* i sapodo, a wW; ‘do czyna.

J.ruBB*) Battor.

B : . .  |
CO lAESZSCAFiOÓWI OWIOlMA i

hArwbzy Dyw*zy®a Jactoy Ma^potsctej Arad 
Ockatn-c^ej odazulw2 włetk* fersk u “czyż dla jetuu 
nia 'ruenażk'-) -t»ierze lub iynk* metalow,e. Prasiin* 
przeto o  oi‘“rowar,  ̂ tycfi przedmiotów s nżdesło,. 
n% rakjwych da Komeady I. Dyw*zyo«t>, .Hzdy rot 
mistrza Ar TUBty®ow<*5z» Lwów nzinoJ1 L6n*i towi, 
c/-a przy ,#cy Arcissewskleyo,

Szot -Dyonuc retm- AuaimsłynowiCz.

W

Ks. MNad Biełecki z K'zeni«.ca  ifoteri w O.
,C>- O. na oel-e Ano* 1 aparat tefeiantczay t 50 ktf- 
nńe dz^nyiir rneme-. Za dar skbd^jn podzięko w*®-fc 

Za szeia sztabu: y^jtsch, pputk- mp.

m

m  RZECZ ARsMH OiCHiC"’MC25Jl złożył8 Kf 
sa zapomogowa ,-Przyj *źń“ Rwotę 78E m*rtK or*i 
,p Cwy-rarówna z tejże Kasy zai-arrtapwej 4 kor, 
srebrem, f‘rma Brac a Mund -rwote 2000 marek Z* 
dary składam sei drczra po*dziekow*nie-

Lamezan-S^lirs gen. por- mp.

V

W Dowóózrwie Miasta 1 Pî oui ztc&yl? rtt* >,Żol 
nierza pol-sk-ejo"’ Personial T-ow- Singer A Com-p 
(we Lwowie 60 marek> Ls. IgnŁc3' HcJyisld dz ek?a 
zLubo-ru IbSł trarek fow- Pań £w. Wincemego ‘ 
Paulo i So-da-fcy* Paft w Kołomyi 1000 -marek- Rau 
zern 2644 marek- z pcp-zednircii 34.0S1 ciarek 5t 
ccn:gów.

W.

NA ARMIE Caf.LTOTOZA lOf-c-. podlofic. > sl 
ły, jont. Dew- «  r-st* £i5 m*rrk, K̂ ^m-ier-cwicłJ Aa 
,ton< 100 mriek, SjrowsJt? lMaryar! 100 marek. Adta. 
,..Tr>-¥)uny Polskiej'1 2616 Tii*rek, t^boezyńrki Fran­
ciszek ma poczet ocodintkw^B** we k»rp< r-*cyi- pi« 
jcarzy 10-000 marek, Franco? Mieli "ł 2000 -marelŁ 
JV1absz Tadeusz zeŁ-rane w Burkn 15.161 rr arefc 
,Wróbievrnk! 1 Z'mny 20-0 m*rek. Razem 31.722- 

Z°st- Dowódcy: 'IJauóek ppłk. w r-

H '
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ROKKA/
Wseyst-kle -ołgiaiz^cyc och-otm-czeJ które nie 

wcho-drą w fkHkl Mai u poteMoh oddziałów Aras-P 
Ochotni zej yodtadrą -bc-zzjwiocjsłYe wyfc®e tfcz&t&y 
swego- sfar»n dlo Dowóc-ztKra! O  L. O. ul- Koper.n'u 
ka % 1 wchodzą w sk!ad! O. L. O- «>■ zez które r>odL 
paj-ają pod rozł;azy Dowództw3 urasta Lwowa. 
Do\vódtea miasta: Sllfl -I ‘oda m®. — Za zgodność: 

kpt. Strutjńsfci mg>-

8  .

(P*t) WYDZIAŁ -PRASOWY ARMII OCHOT­
NICZEJ otrzymał z Londynu zawiadomienie- że 
flgłMz*Jg się t*in do arm" ochotniczej I'czn; ochot 
oRy ni ety He o PoRcy al© tafcie Anglicy owiani go­
rącem Sr^nien-ieiH bronka'* cywflhAcyi earopej- 
sktej pi zez grożącą nawalę bolszewickiego garba- 
lyństw8-

W

PRZYSIĘGA ODDZIAŁOWI OCHOTNICZYCH 
W W A RSZa W IE. (Pat) Wydział prasowy arm'1 
Ochotniczej komunikuje: Wczoraj rantj na pl. Sa­
skim W W*/szaw'e odbyła t  ę uroczysta msza po- 
low8 wcbćc Fczn-i© ‘zebiamej genreralicyi z dowód­
cą orm^ oc kotu'czci Józefem Hallerem- ministrem 
Leśn>tfv. storn, generałem Trzask a-Durs fc m t gener8. 
łem Dąbiowstom. Odbył8 słę zbiorowa przysięga, 
którą slkładal:- knspekior okręgu warszawskiego 
pódpor. Łagowski ' dowód©8 śwJeżo uformowanego- 
pułku odJ-otiY,czego podpułk- Koc ze swoto ofice­
rami 1 szeregam‘ żołnierzy, ustawiionym* w  szyku 
wojskowym- Następnie odbyła sle defilad8 wyru­
szający oh na front. Uroczystość zrobił3 imponują­
ce wrażenie-

ę

BLUBOlMAlNBl OCHOTNIKÓ W. (Pat) W r. e- 
<tzŁelę odbyła się na Rynku krakcwskim uroczy­
stość śhtbowania oóhotn’kó-\v. Rynek już od1 wcze­
snego r*na wypełniły tłumy publiczność'. O godz. 
(10 r«tio zebrały sk} na Rynk-ui odćte!8ły piesze, kem 
,tte i »rty]erya garto-zomu oraz ffiddS ały ochotnicze- 
(Wyróżniały sfę postawą szeregi legi' kobiet- Przy­
byli (Kej tawaK-dz* * weterank Po: zi£\®n-iu się gs- 
óeraficyi, yjad-z miejskich- ce-chów i reprezentacyi 
łnstytucył rnSprzwon-3 zo-sfals urodz-ysl8 msza po­
łowa cep-browbi* przez fcs- biskupa Gap‘ehę. po- 
czen: nastąpiła przysięga. j

W

W! SŁUŻBIE 7-A-CiZNDŚCI -DOW. ODDZIAŁ. 
ARMJ-f OCHOTNICZEJ (kompani8 telegraficzna) 
odiczuwać się -dAje wielki br*k m-ateryNów jak prze 
-wody, aparaty, s-ucłit elementy *tp. Odeto "ł propaL 
gv.ndy M»łop- Otrdiz- Arm. Ochot- pros1 o agte.sz8- 
«*e tychże ul, Akademicka 5- U. p.

*

DOW ÓDZTW O A RTYLER Yf M AŁOPOLSKICH  
(ODDZIAŁÓW ARMII OCHOTNICZEJ zaw iad3mia- 
że  przeniosło KonY-flę werbunkową z kosz»r przy  
nl. Zamarstynicwsk'*e.j ]■ 7 do k oszar kaV aIeryi n» 
Fiflpówce przy ul. Toro-s:ew'cza-

Ochotniej - którzy chcą sfnćjrć przy artylery' 
się t-unże wprest zgłaszać-?®

Sn-iiidonjiski pułk. ntp.

W

KONIE DLA KAiH-IALERYl. Nareszcif docze­
kaliśmy s!ę w ł*e-it£o płdku ksc*  ak ryi- U rani {w ow . 

'scyi! N a nazw ę t\' zab*}© serce  każdego Mstopo!aż- 
Ji*r:a, którerr i: : i t  obce są  świetne trady c y e  daw­
nej Jazd y  ,Pri«kiej. 0'drrdefltóan zcł*sza się c o .  
d i© 1.-me t.-'rtlzu ttu io ; brak yłtcc dVr jpeh k w , ■

z-bjdeł- A -miLsintj- wystuw^ć pujfc świetny, mus rny 
mieć w»ększą *]ość koid, kaŁuy w‘ęc, -który chce 
ofIarować koni© dla Jazd '̂ Iw-oMkej rotm. Krynj- 
cl#eg'0- słynnego twórcy -,Wtlków>“, zeAee zgło­
sić Konia swego 'do HI- Dywi-izyon-u Jazdy- rotm. 
Krynek?ego pisy Detachenrent rołm. Abrahama, ml. 
Zama-rsrynowaka 9 szkota Sobieskiego feen-fca-)- 
N 0 uciągajc© s'ę z oferowaniem kon»l

Z k s ! 5 r B :©  „ W l e K u  N o w e g o " .
W arlministracyi iwszrfgo pisma złożyli 

w dalszym cjagti pp.t
E. D. —  nabojo.
Józefa Skrebek — 3 kule karabinowe, 

2 kubki, 1 bagnet.
Pohoryles —  3 łuski mosieinu.
Gródecki —  naboje.
Ad?m  Rudnicki —  9 patrontaiAÓw skó­

rzanych, 1 chlebak, 200  nabr-i łuski, 2  ma­
nierki, 9 ku) rewolwerowych.

A . D- —  1 zameczek do pasa, 2  paski.
Marecki Kazimierz, podohor jży —  dwa 

karabiny, naboje, chlebak.
W ysocka — 20 naboi.
Jan  Brtycki —  2 szable.
Ziarska-Kornberpciwa —  1 stabla, 1 

maciejówka, 1 para bucików, 2 pary ostróg, 
4  reguł, musztry, 12 sztuk papieru listów., 
1. menażka, 7 książek, 3  oiówk:, drobiazgi, 
rzemyki do szabli.

K. Szczepański, inżynier —  1 szabla
z rzdenieniem.

Świderski Michał —  2 bluzy, spodnie, 
płascez, 1 munażkc, czapka, para cwijaczy.

Waluszewski M. —  kule rosyjskie, kule 
austryackie, J chlebak.

Adam Szwec —  1 skrzynka drewniana, 
plecak, 2 maski, 2 pa~a cw ij-czy, woreczek, 
na chleb.

Ignacy Lejmanowicz —  naboje i łucki.
W  nesnty Storożyński —  1 karabin, 

szabla bez pochwy i łuski.
Marya Tomkiewicz —  1 szabla.
Jam na W anda Kurnachówna —  1 ba­

gnet, 1 karabin, naboje.
Pawiowa —  1 karabin, szabla urzędni­

cza, naboje, 2 bagnety.
M. L. —  1 manierka, 5 widelców, 4 

noże, 1 łyżka.
L. R. — 1 hełm stalowy, łuski szrap- 

r.elowe, pierścień szrapnelowy, pas karab. 
maszyn., 2  torebki r.a r-abeje, 1 para owi- 
jaczy, 2  pary spodni. 2  bluzy, 5 bagnetów, 
kulki karabinowe.

Rvsz. Ryczny —  3  bagnety.
Ditz Karol —  karabin, łuska granatu, 

2 bagnety.
zandrowski Leon —  lufa karabinowa, 

bagnet, 3 łuski szrapnelowe, naboie, 2 ła­
downice

Rzepka Aleksander —  1 rewolwer, 1 
flaszka po!., patrony i nakrywa do menażki.

Osadziński Stanisław —  2 karabiny,
Tomasik Józef — 1 bagnet, 60 naboi.
Aleksander Korczyński —  1 bagnet, 24 

naboi, 2 chlebaki, 1 czapka.
Maryan Kopeć —  1 szabla i 1 para

strzemion.
Broń złożyliśmy — jak poprzednio — 

\ir Komendzie miasta, ze względu na konie- 
icznufć uzbrojenia możliwie największej liczby

ochotników gorąco ^.-elcHmy do Szanow­
nych Czytelników o dul^zc wydatne składa­
nie broni.

Nazwiska ofiar-wfowcćnp zamieszcz-imy
codziennie.

VA ,-3erl‘iier Tag-ehRU" Eryfc Dembowski) R- 
oząc, o Łaga-dmienh! Y«cbo^*0-e*ro9e$lden, wy­
daje sąd o balszew‘źm-ię- .-Odnneeiia c'd poŁsfc-e- 
jest koscepcya ‘ntpe-iyal^zrmi -QS5<s!#eeo. BdŁsz-e- 
wiz,m zd©opganizonvał życR haiidlawe > przam^wlb. 
w e kr ci u- sbarzył tt'cbn‘k:ę tranap*T.tu- Ro-
syę w rojn̂ cjz© ^ństw c. Czw-^rt* -część ludnZtci, 
-be,z-rotaąJ jest skazana na zagRdę. wl-ośc^hł ntę 
czuje potrzeby zwiększeń'3 pro-dukcyi- zH;ni, ,gGy± 
handel zamteapy. przy tispadlku przerra-slu ‘strdeć n'e 
może. a piemiydzy p^Rrciwyidi o^fczuw8 s>ę n»d- 
m'ar- MatftryaRz.in leży u podst-aw rwsjfsk+egr* mi1- 
petyalizmu- Na śro A o rej (Azyi, na tere­
nach przejściowych -iio E»r«i»y trw« w8̂ 3 r średl 
k1 doi żyela. bez wrątip'etAa R*syan»e chcą : muszą 
przejść polskie równiny dla pofetazcaiid się z H»em- 
i'amA- dł* n îwiązarae stpsunAł^w z tetehaiki. kuta-rą 
Europy, która jednr może -odRjęfurowsć Rasyę. 
Pertraktecye, prow*diZOin© *  Anglią- wpuszczą Rw- 
syan na międzynarodowy ryućk. dadzą im maszy­
ny- wegdej- -ubr t̂^a, wszystko- co jest dz;ś Rosy* 
niezbędnie potrzebne.

Dr iNatara pfs.ze -ẑ iś: ,,Juiż od dziesięciu dai: o_ 
frsymuaę o-d Rosyan rb̂ dzwyicz-aj iważn-e ]isty w 
sprav'ie dalszych Iosóm' poi* europejskiej, Go- 
dn' zaufa:ii,-a moi rsoyjscy n-ądrzy przyjaciele mó- 
w*ą mi i pfezą-o fliewa,tlpl‘\jyrrt ir,*fl4ku polslGej rze 
ezjT703pG litej.

Trzy są ch&rskTe-ysfytcztfe cecy przyt(-:czonjrch 
tu wjiafków z aHykułóSn pp-: DraYoMj-wsIdeso * 
N®-tama. P-jerwsza1: leikcewia&en-i© roi i A.iifjli* w poc 
Ttyce wschodniej, a podkreśRjite śe^słe?o- brater- 
Slciepjo. zbawczego saj-uwzn n^eirieefcocrosy^kifgoi. 
do którego dążą dba narody m§ejj tereny Fotek'; 
drugR. że obaj autcrzy stole unikają tló'w: so\\del y- 
bo-tezewicy- a zawsze wtorwe m-6w»ą Rosya t Ro- 
syam-e są mądnim' przyj aciótmi dra hRima? czy. 
moskiewskie erzace: ,-boiszewtcy“, czj< „pran^dK.i- 
wi Rosyanie“. t- j. cx$g8* *otn-«a?

Dai dla biednej tafeligoftcyi 
w Poisco.

Stosomi e do artykułu iwnieszoaoiiege pod tym 
tytułem w) -Kn-ryerze LwowskW1 wzraicam i:w»ge 
władz kompztemtnydi, iby sfciercwa-!y baczne oko 
kontu powtozają ro«dawiniictwo tjwh darów żyww 
nościowjrch, które z* -cenę iłO.OOO do 20.000 dolarów 
-zakupiono irRją s'ę -ro;-cl»ć we 'Lwowie. Jestem 
§wiadfcłem fat tów, ie  osoby- rzeczyw^ci-e potrze­
bujące w czaś>e roza^wiRctw-t a^rów odz erze, 
wych od n%ego dowiedzieć <s;ę me Progly Lto 1 
gdz'e te dary rożnie- że zostały po wmeśienY pa 
danR o-desłap-e aa Aô sKai tir Ka^sza po*o aby 
zwjto ać czasem, zgnęb ć je Jesacze- wdlpcef po-to 
aby im obL-cać że będzie komisyjnie zkądhfE© u- 
'bós- wo- aby rktatecznje bez rezultalcu tezókały do 
dziś. gdy litlz1© nie potwebuiący, mLjący pnouefcc rę 
1 faręwsrjtot w komitecie oti zj irtuię rzeiczy tłvm»- 
k*m-‘- Niechże w tym wypadfcu' gefot n’e o nbranie 
,ale o żyw-Liość ch-odzf fcomiA-L ogł-os' kto- goaAe 
komu rozdaw8ć będzie te dary. Ń%cb to afW e pę 
dadzą do wiadomość* Ibo rde kalżdy maże kupo w “ć 
ga/etj". Niech 'd’»ry idlą d-o Pąk tycfc ktćrymr -się dać 
n*]eży- Niech w komitecie znąidkie się eneng^zna
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ryżu 3xefowls sztabów francuskiego I belgi}- 
sklegn, celem jus rad w spranie wojakcwegc 
przymierza tyci* państw.

\TARSZAWA, 26. lipca.
(P A T ). Wydział prasowy ministerstwa 

spraw zagranicznych komunikuie: W  dniu
26. b. m. do Naczelnego Dowództwa W . P . 
nadeszła następująca nota, datow ana z Mo­
skwy 25. b. m .:

Do Naczelnego Dowództwa.

W cełu dokonania dyrektyw, udzielo­
nych przez naczelne dowództwo czerwonej 
armii, a wyłuszczonych w jego radiodepe- 
szy z 23. lipca Nr. 1654 podeię do Pańskiej 
wiadomości, że wobec cirgłych przesunięć 
armii na froncie, które utrudniają komuni­
kowanie się 7 nią, jakoteż wobec nastroju 
ludności białoruskiej, usposobionej bardzo 
w rogo względem przedstawicieli rzędu pol­
skiego z powodu nadużyć popełnionych 
przez wojska polskie w czasie okupacyi i w 
ezasie ieh odwrotu, co nas zmusza do przed­
sięwzięcia specvalnych środków ostrożności 
celem uniknięcia możliwych zajść przy prze­
kraczaniu frontu przez przedstawicieli armii 
polskiej oraz w czasie dalszego przejazdu, 
uwzżam za możliwe wyznaczenie jako naj­
bliższej daty przekroczenia frontu przez W a­
szych przedstawicieli dzień 30. lipca, t. j. 
datę wyznaczoną w radio telegramie szefa 
sztabu generalnego wojsk polskich z dnia 
22. lipca.

Ustawiczna zmiana frontu unismoż/wia 
dokładne wskazanie miejsca przyjęcia W a­
szych przedstawicieli i jesteśmy zmuszeni 
wskazać jedynie drogę, gdzie W asi przed­
stawiciele będą mieli przekroczyć tront. Nie 
wybrano tej drogi w  kierunku wskazanym 
w Waszym wspomnianym wyżej telegramie, 
tzn. drogi Baranowi-cze— Brześć. Przekro­
czenie frentu przez waszych przedstawicieli 
będzie musiało być uskutecznione w  tym  
punkcie tej drogi, gdzie nasze pi zadnie 
straże będą się znajdowały dnia 30. lipca 
o gedz. 20 -tej. W asi przedstawiciele zbliżą 
się do naszych przedińch straży pod ochro­
ną białej chorągwi parlamentarzy, następnie 
poddadzą się przepisom ustanowionym przez 
regulamin armii czerwone; w przedmiocie 
przyjęcia i przejścia par 1 amectaryuszy. Po  
przyjęciu przez W ojska frontowe zesraną 
W asi przedstawiciele skierowani do Bara­
nowicz, gdzie spotkają się z przedstawicie­
lami armii cżerwonej.

D owódca sztabu gen. armii frontowej: 
TnffeaczewtfW.

*
Wydział prasew y M. S. Z. upoważniony 

jest go slw ieidzenia, że insynuacya, jakoby 
dow ództw o >vojsk polsk ch podało datę 3Ć. 
lipca, jest zmyślone, gdyż nie było żadnego 
oznaczenia terminu.

Stan wyjątkowy 
w Prusiech Wschodnich,

GDAŃSK. ( P AT.). Tutejsze prasa nie­
miecka donosi, że w Prustech Wschodnie 
ogłoszono stan wyjątkowy.

Walki między Zbruczem a Seretem.
WARSZAWA. (PAT.). Komunikat sztabu generalnego z 26 lipca b. r.
Kolumny nieprzyjacielskie, atakując wzdłuż szosy Grodno-Białystok, zajęły Sokołów- 

Kę. Oddziały nasze w ciężkich svalkach odpierają ataki na linii rzeki Sokołdy. Na linii 
kolejowej Wołkowysk-Cze emcha nieprzyjaciel opanował stacyę Swisłccz. Nad jasioidą 
14 dywizya piechoty poznańskiej odparła wszystkie energiczne ataki przeciwnika w rejonie 
Berezy Kartuskiej.

Na Polesiu utarczki patroli.
Na poiud. iu oddziały nasze pod naciskiem nieprzyjaciela opuściły B'-ody.
Na północ od tego rejonu pod Beresteczkiem kawalerya nasza i piechtta znajduje 

się w walce z jizdą nieprzyjacielską.
Na wschód od Tarnopola w rejonie Zbaraża i Borek Wielkich oddziały r.asze sta­

wiają zacięty opór posuwającym się na zachód silnym oddziałom piechoty i jazdy nie­
przyjacielskiej.

Nad Dniestrem w rejonie Iwanie Puste bolszewicy efersowali Zbrucz na odcinku 
wojsk ukraińskich i zajęli Łubiankę i Czarną Karczmę. Walki w toku.

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 
KULIŃSKI, generał porucznik.

Delegaci do Bady Obr. Państwa.
WARSZAWA. (PA T.). RadŁ ministrów 

ne wnzorejszem swem posiedzeniu delego­
wała do Rady Obrony Peństwa pp. wicepre­
zydenta Daszyńskiego, ministra spraw welin. 
Skulskiego i ministra, spraw zagr. Saoishę, 
n na ich m.Rjsce zastępców: ministra kolei 
Bartla, ministra skarbu Grabskiego i ministra 
aprowizscvi Śliwińskiego.

Itaiawa o zasp ach  
dla rod^n szeregewjt&w.

WARSZAWA- (P A T .). R. O. P . fihw a-

j lila zaprojektowaną przez departament go­
spodarczy m nisterstwa spraw wojskowych 
ustawę o zasiłkach dla rodzin szeregowców, 
pozostających w służbie wojskowej, zarówno 
z poboru, jak ochotników. W porównaniu 
z dotychczasowymi przepisami o zasiłkach, 
ustawa ta wprowadza wiele korzystnych 
zmian, lak co do wysokości płacy, jak i cza­
su, przez który zasiłek ;na być wypłacany, 
a nadto wprowadza uproszczenia w wyjedna­
niu tego zasiłku.

P i ip ^ e M  franeuste§-ie!gj|$R.
LyCN. (PAT.), We-dług infermacyi z 

Brukseli, w najbiU»oą sobotę zjadą się w Pa-

$isye amerykańskie 
nie opuszczają Polski,

WARSZAWA. (P A T .). „Przegląd Wie­
czorny" dc nosi, t s  żadna z misyi amerykań­
skich nie opuszcza Pclski.

A n g i e l s k i e  o k r ę t y  w o j e n n e  

w Gdańsk?*
GDA.ŃSK, (P A T .). W sobotę przed po 

łudriem przypłynęły do portu tutejsi, ester, 
okręty wojenne engielsk.e.

Prasa francuska c wyniku ple- 
hiscytu w okręgu Olsztyna i 

Kvł?idzynia.
PARYŻ. (PA T .). Pavas. W sprawie wy­

niku plebiscytu w okręgu Olsztyna i Kwidzy- 
nia, pisze Petit Pcrisien, że te-az należy u- 
stalić granice między obu państwami. Gra­
nice z r. 1914 nie mogą być utrzymane, być 
może. że pę >na Lccfca wsi wyłącznie z prze­
ważającą ludnością polską będzie przyznana 
P.ołsce. 2  drugiej strony wysuwa sie nowe 
zagadnienie w sprawie okolic międzynarodo­
wych, penieważ przyłączenie takich teryto- 
ryów do Niemiec zakwestyonow.ałoby połą­
czenie Folski z morzem i pozbawiłoby Pol­
skę na długiej przestrzeni prawego brzegu 
Wisły i wolnej żeglugi Wisłą, zagwarantowa­
nej traktatem pokojowym. Konferencya am­
basadorów szuka wyjścia z tego dylematu.

Polska walczyć feędzię do o- 
siatntego £ołnierza~za całość

0 :C  r f Z c i y .
PA R YŻ. (Havas). P . Piltz, wice -prze­

wodniczący deiegacyi polskiej na konferen- 
cyi pokojowej, oświadczył przedstawicielowi 
„Exce’siora“, że o ile Rosya sowiecka uja­
wni zamiary imperyaiisiyczne. to Polacy nie­
wątpliwie walczyć będą do ostatniego czło­
wieka za całość Ojczyzny. —  Armia polska 
znajduje się obecnie w stadyum reorganiza- 
cyi. Polska — mówi dalej Piitz —  musi 
pozostać nadal zaporą nie dc przebycia dla 
Azyatów. —  Panad wszystko obawia się on 
wsoółdziałania N;emaec i Rosyi sawiackiei i
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stwierdza z całą grozą sfanowlsKo Niemiec, 
które pod pretekstem neutralności zabrar.ia- 
Ja przewozu przez swoje terytorya wszyst­
kiego, c&by miało stanowić pomoc wojsko­
wą dla Polski. Również pod pretekstem za­
chowania neutralności Niemcy gromadzą na 
granicy Polski wojska. Piltz wyraża dalej 
nadzieję, że gdyby bofszewicy złamali wa­
runki zawieszenia broni, wówczas Czechu- 
ałowacya —  pomimo przejściowego sporu z 
powodu Śląska Cieszyńskiego —  zezwoli na 
przewóz przaz swoje terytorya amunicyi i 
materiałów wojennych do Polski. P . Pillz 
liczy się również z możliwością pośpiesze­
nia z pomocą zbrojną ze strony Serbii, ale 
nie wie, czy ko&licya bierze tę ewentualność 
pod uwagę.

Z fzby sądowa].
(? ) Wczoraj rozooczęła się przed try­

bunałem sądu karnego we Lwowie rozprawa 
sądowa przeciw „herojom" ukraińskim Ro­
manowi i Gustawowi Buffanom oraz Maryi 
Baranćwnie.

Roman Buffan <■ skarżony jest o to, że 
kiedy dnia 5 listopada 1918 r. stał na war­
cie we wsi Zniesienie koło Lwowa strzelił 
do dzieci, które szły w pobliżu toru kolejo­
wego, raniąc jedno % nich śmiertelnie, dwoje 
zaś poniosło lżejsze rany.

Prócz tego akt oskarżenia zarzuca Buf- 
fenowi za mordowanie czternastoletniego La­
chowicza, który 7 listopada 1918 r. wyszedł 
zrana na ulicę i przed domem przypatrywał 
się bawiącym tamże dzieciom.

W czasie walk listopadowych Roman 
Buffan wrez z bratem Gustawem i Maryą 
Baranówną przyczynili fiię głównie do are­
sztowania jednego z obrońców Lwowa Ro­
mana Kaweckiego, którego potem ukraińcy 
rozstrzelali, pastwiąc się przedtem nad are­
sztowanym w okrutny sposob. Napadli oni 
także na rodzinę Kaweckiego, obrzuciwszy 
ich mieszkanie ręcznymi granatami. Na szczę­
ście napad ten nie pociągnął za sobą ofiar 
w ludziach.

Po usunięciu Ukraińców zc Lwowa, a- 
resztowano Romana i Gustawa Buffanów 
oraz Biranównę, którzy do tej pory przesie­
dzieli w śledztwie.

Do rozprawy powołano 40  świudków. 
Rozprawa potrwa sil ca dni.

om a w; 
parcia.

Doniosła uchwala Rady Najwyższej
A^^SZAWA. (Telef. od naszego koresp.). fla posiedzeniu Rody fiąjw/źu&jj, 

v;ano sprawa pomocy dla Polski, zapadła uchwała udzielenia Polsce fntvchm a
gtLie

Polsce natychci aet pc-

f a  mory tej uchy/ały mają się udać wojska koalicyjne do Polaki trzema drogami:
angie(skt3 przez Sdańsk, franeusk.S przez Niemcy, a włoskie przez Ausiryę.

Sądy dorażnbj
Ouegdaj przed sąderr. wojskowym, jako 

doraźnym, B aby-Fa się rozprawa pod przewo­
dnictwem mej. Plannera przeciw Lutnie Jó ­
zefowi, szer. 52 p. strzelców, lat 19, z Kró­
lestwa Polskiego, oskarżonemu o zbrodnię 
dezercyi. Rozprawa zakończyła się wyrokiem, 
skazującym Latalę, jako małoletniego, na 5 
lat ciężkiego włęzłen5a.

Wczoraj znowu rozpoczęła się przed 
sądem upraźnym rozprawę przeciw dziecię­
ciu żołnierzom, o karżonym o zbrodnię de- 
zercyi, nakłaniani» do dezercyi, oraz bunt 
jakiego dopuścili się w więzieniu, urządzając

głodówkę, aby w tan sposób zmusić władze 
wojskowe ao wypuszczenia ich na wolność.

Rozprawie przewodniczy major Czer­
wiński, oskarża dr. Argasiński, bronią czterej 
oficerowie z urzędu.

Wyrok zapadnie prawdopodobnie dziś.

Dramat miłosny w Kołomyi.
(Od naszego korespodenta).

Kołomyja, 24. lipca.
W czwartek zastrzelił sierżant W. P ., 

Oskar Seiler, wystrzałem z karabinu narze­
czoną swą 22-letnią nauczycielkę Maryę Gar- 
decką, Rusinkę.

Sjiler z miłości ku Girdeckiej wystąpił 
z wojska prjced trzema miesiącami i żył w do­
mu jej ojca, podurzędnika kolejowego, do­
pomagając materyalnie całej rodzinie. Obe­
cnie znowu zgiesił się do wojska, co wywo­
łało konflikt z narzeczoną, Wchodzić tu w grę 
miała także zazdrość Seilera o Gardecką.

Zakończeniem tragicznem całe; historyi 
była morderstwo i samobójstwo.

Stasia naraziło Cieszyn na niebezpieczeń­
stwo pftdz aju. Gdyby Nfemcy cieszyńscy, 
łab. tego wymaga dobro stoismnlku do 
ści powiatu, składającej się wytfąeanie z Po 
Sakowi byffl się zsohdaryziowafi z uoKtycz- 
n-yim programem poJsfciiieii ludności krajjiu — 
stworzyliby taką. silę, że obecne .ąascusy ira 
oatość Slaska byłyby (niemoatwe. Polscy  
rtwezwntanoi Kody mi-ejskte: w poczuciu łą­
czności z przjewaialącąBmdno^cią tegó fcraju 
t  w adbirze zrozumiałymi interesie nńas-ia oś- 
wtedczająi, iż reziolhieyę przytoczoną rozmaite 
te, jafleo w yraz stadowe ze ij w w f  tejże ludmp- 

przyłączenia mteslta wraz z o-
j (kręglem uio R. P. Głosowanie za rezołucyą 
. nzafezrt?a grupa radnych putefctch od. przy- 
lęcćg tej deklaracyi, w całości cwł protókota, 
na cpi Jedttomy^Łi.e ste zgodzili. Stwiumiić 
należy, że nawet z t  strony ra^yi śaJinćgci 
skrzydła utemletekiego «ie podntesion© w 
chwili tego zastrzeżenia protestu; co do 
przyjęcia rezbhicyi.

Protast Pady rci. Cieszyna.
CIESZYN. (PA T). Nc wieść o rpatete- 

leniu m iasta Cieszyna na dwie azęści, czs- 
tsiky. i cpol&kp, Bltoislui Niemcy m. zwołanym 
<Jzńś posiedzeń,'u wydziału gm teegia rrJaista 
Cieszyna rezlteucyę i założyli przeciw urze- 
ezywishńeifju tego postanowienia usijfoisitTzej- 
szy protest, Skultikią feto ego ' gwałtownego 
możenwaria miasta —  mówi rezotecya —  
ty ły b y  katastrofą. Wschodnia część miasta 
otrzymałaby bowiem wszysUkSe zakłady na­
ukowe, elektrownię i rzeźnOę, podczas gdy 
kolej koszyioko-bogumińslkć. z  osobnym, dwoi 
cem towaffjotwyni łudzteż gazownia1 miejska 
pozostałyby w części) zachodniej, ao wywo­
łałoby nieunikmfone bankructwo gminy i ru ­
inę ca tego przemypłu i handlu. Również źró­
dła m iejskiego wodociągu einia|j'óują się na 
zachód oid OWzy, potdcza's gdy rezerw oary 
leżą we wSidiOdiniiei częścii m.asta. P o tam 
aś-wasdczeniiu Polacy oświadiczyli, że w k -  
tieresie miasta godzą Ste na treść rezokcyi, 
z wyigiczetnaom ustępu, iktórybyi mógł być 
iailteripretjowany jako ory.entacya ludności 
cieszyńskiej w kterunlku zachodni, n. Na to 
reprezentanci, ,połączonych stroninjictw nleonte 
iokich ośw.cajczyli Wi deMaracyi, iż Niemcy 
od’ samego początku wykluczali oświadcze- 
n5» się za przynależnością dio państwa cze- 
ttoieffo,

Atawca polski tir, MSbheJda stwierdza, 
że wfeŚTfte rzek^uio iteatralne istanowsko

Hada wrM c  aiar-
myjącycii wiedęj.

CIESZYN. (PAT.). Rada narodowa z 
powodu alarmujących wiiieóci c  podziale Ślą­
ska wyidak dziś następująca odezwy:

Do kdi' Śliskiego!
W  chw il, gdy nasza Ojczyzna siłacza 

mij-iięiżs&c watki o swój byt niepodległy i o 
wolność nairodu, przedstawiciele państw 
uprz-ymi-enacaiych w Paryżu przystąp.il do 
■roizw:iĄzia™a sP ‘aiwy ślitsikkj- też powstał 
w sercach nia&zyidi niepokój i obawa, czy 
to rozwiązanie będ'?pS Sprawiedliwe i czy 
oaoo^yte szczytnej zasadzie stanowienia na- 
r&dćiw o swjicJi losach. Dc, te j chwiiK żao.nej 
urzędowej- yteadomoóh oi rostnzyignię:ii' 
spraw y śląskiej toenia. Oioicgiasg riatonnast 
poiteteiirrt lecz niesprawdzone wieści, że o- 
kollce naibardziiej narodowio uśv>H4u«niirsie 
mate przypaść państwu czeskiemu. Jakkol- 
wtek wypanąte roz.strzygrśęcie, w zyw am y 
w as, hraca Ślązacy db zachowania zimnej 
krwi i; nazwagi NSecttaj jufleit pie opuszcza 
swe-go stanowiska i miejsca pobytu, f f i w a  
rny przedew szystk;em' fflS łe a io y ę , aby sta 
nęła na wysokdśici rbecnegc po<otżeńia i 
pnzeszkiadziiiła wszelkiej nteuzągaidin.iotiej pa- 
irńce. W ym aga tego intei‘es naroadi j pań­
stwa, wymaga imteres na^z wfcńff-y; Źadiie 
n iecn a  w icdiii\ve r<Kssitrz>£«teci& o maszyolł 
granicach w  azaste zwycięstwa w sprawach 
narodowych i demokratycznych nie mażę 
być kw ale, o ile lud zachowa kasrraść i liart 
duszy. Jła.ród- pełste r.ie zgodzi sfe nśgds na 
PUkirzywdzenie ludu Śfcsskiego.
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Poiyczke Ofereny lOdrsstala Polski

►

Wiierzykny nw hio, że lud Se^ki, który
J»rza9trw.i1 tyle ciężkich prób i nigdy nie [>o 
zwofil się złajać, i teraz ̂ mężnie speto swój 
otooiw ẑ&k dla dcrbra uko-Ctanej: OJczyizray. 
A wit̂ ę razem <ft> pracy dSa '{polski!

Naradov/£ Ks. Cleszyńt&fegc

Troofci skarży się na paSsk:ch 
homuri3tćv/.

Trocki wydaj odiezwę do armii czerwo­
nych, w  które? powiada;

„jLas naszej; repubWi SOTraedBO fdS3 
gryw a sio na polach bi(v.iy. Po^tanioiwiliśmy 
caifa ttanzn przysziiiość na jedna kairtę; jeżeli 
i pasz wysiłek nilHaroy osłab ife  clioóby na 
chwilę, będziemy rricodwotalnte. zgbbieiM —  
Nie asi^g®ęłiŚ£ny' jeszcze granic polskich, a 
ju2  widzimy, że nieo*nzywciel przygotowdie 
się dla zaciekłego oporu. S jiy  jego wura&ita- 
ją  z dnia na dzień, a koir^oienzywia polska 
■może rozwinąć s ię . w każdej n u  Nieste- 
ty koi'iu»iścl polscy zawiedli wszelkie nasze 
nadzieje Miliony, jakie poświęciliśmy na 
propagand? w  P^sice nie dały żadnego re° 
zaltafer.

Musimy zgodzić się z faktem uiezaprze 
clonym, iż nie możemy liczyć na żadną po. 
moc komu?;!?tyczni party* w Foisce, par- 
tya ta jost zupełnie bezsilna. Jedynie ma ar­
mii roaszsj spoczywa ciężkie zadanie w al Id, 
lecz silly je'j » e  s® jaszcze w ystaT czające. 
Tłumy wtfościiiaAsiMie trzymają, się jeszcze 
ciągle na uboczu. Mijslmy skuptó wszelkie 
wysiSd1 nasze pod tyto aby nie
pozwolić nadal tym tnasom na ociąyame 
się ze fefcęippwainiwsn w szeregi arrnu czer- 
w onej“.

Pola oy!
Pamiętajmy e pSeblscytaoIi! 

Datki przyjmuje Komitet Obro­
ny Kresów ZackoćiHui:, Lwów, 

plac iaryaeRi L

Unia graniczna czesko-polska.
CIESZYN. (Telef. od nasz. kor.) „K or. SI. Dennik* pedele rzekomą linię grani* 

czr.ą czesko-eolską, przyjętą przez Rudę Nrjw. tr Paryżu. Biegnie ona ona od Pietrowic ! 
(miasto przypada Czechom —  dworzec i urząd celny wspólny), ku czeskiemu Frysztakowi 
i przez Roj zdaża dc Cieszyna, podzielonego na dwie części, c?  ską i polską, —  dalej \ 
wzdłuż toru kolejowego do czeskiego Jabłonkowa. Huty żelazne w Trzyńcu dostaiy się 
podobno Czechom.

Sytuacys bojowa 
m ostatniej chwili.

kuje:

Lwów, 27. lipca, <godz. 12. poi. 

Wydział 11-gi Sztabu DOG. komuni-

Welki w rejonie Brodów oraz nad gór­
nym Seretem trwają. Nad dolnym Zbruczem 
mniejsze utarczki.

Decydującego momentu zmagań niema
jeszcze. Pogłoski o przerwaniu frontu i o za­
jęciu szeregu miejscowości we Wschodniej

Małopolsce są fałszywe.
Gdbywa się przegrupowanie i przesu­

wanie posili, ów, fcy skupić większe siły
w punktach upatrzonych jako obronne.

Trzy posiedzenia M y  
ministrów.

WARSZAWA. (Telef. od nasz koresp.). 
Po nadejściu odpowiedzi dowództwa errr.ii 
sowieckiej odbyły się wczoraj trzy posiedze­
nia Redy ministrów, na których uastanawia- 
no się nad wytworzony tą odpowiedzią »y- 
tuacyą.

R O i K A l T O S C i .

(?) Cp.ruso zniknął bez słodu. Gazety 
angielskie podają sensacyjną wiadomość o 
zniknięciu sławnego tenora Carusa. Dnia

76. bpea wsiadł w L:verpolu na okręt, aby 
się udać do Chicaga na koreert. Gdy w  
dniu oznaczonym koncertar.t nie przybył, 
wysłano telegramy na wszystkie strony. 
Z Nowego Yorku nadeszła wiadomość, że 
Garuso wyjechał stamtąd. Ale właśnie od 
Nowego Yorku ślad zaginął. Przypuszczają, 
że Caruso stał się ofiarą zbrodni, gdy są 
i tacy, którzy twierdzą, że ktoś uprowadził 
znakomitego śpiewaka i że cała ta awan­
tura to  tylko bluff amerykański dla zrobi u- 
ni a reklamy artyście.

(? ) Zarobki am erykańskich kompozy- 
to rów  szczególnie w zakre.ua pieśni są nad­
zwyczajne. { trk  oblicza,ę, że popularna 
pieśń „Home sweet Home" przysporzyin w  
ciągu pół wieku kompozytorowi okcło trzy 
milj. dolarów Pew .cn kompozytor otrzymał 
od wydawcy 35 000 dolarów r ocznie za je­
dną pieśń, która doczekała dę setek tysięcy 
wy dań.

Dawajcie złoto i srebro na 
podSdad waluty! W ciągu 
c z te re c h  dni złożono 24 
kg. I i  dkg. srebra i I kg. 

08 dkg. słota.
Zarostowa Orgartiz. Ĉĉ :el, 

ui. Ossolińskich I i!



H@f@ l srebro
na pulsll*

W  A dmfnisłranyl naszej złożono? 
H e n r y k  K u r z  —  rircbrnit felemri, 

iwigi 0$ gr^m. i złoty pierścionek, 3  graaru

Dawajcie złoia i srebro na 
porlkład walut/! W c tą p  
oatefoei* dni złożono 24 
kg. Ti ikg. srebra * 1 Itg, 

B£ dlcg. złota. 
Karatową. Oryamz. kobiet, 

ul. Ossolińskich I L

Socyaflścj włosa;/ 
o bolszewrźmie.

„PeriO'ver3nzaK ogłasza wywiad z po­
słem socjalistycznym Di/goni, który właśnie 
powrócił z Rssyi. Oświadcza en, że nie wyo­
brażał sobie, aby tak w ew j kraj mógł być 
pogrążony w taką ctchłań nędzy i brudu- —  
Koleje i poczty' prawie rie  istnieją. Peters­
burg jest pogrążony w ciemnościach, fabryki 
są be czynne, a żywności brak. Bugom do­
dał, źe Lenin jest idealistą, przekonanym, o 
słuszności swych teoryl, ale że te teorye są 
fałszywe i nie dedzą się zasicsować dc Ro­
sy! i innych krajów, zwłaszcza do Włoch, 
które wskutek cech swej ludności rą mniej 
podatne dla bclazewizmu.

r ’ugoni utrzymuje, że wszyscy socyoli- 
jri włoscy, z wyjątkiem Ec*mbaczi’2go, mają 
ten sam pogląd i że Scirati, red- „Avanti“, 
był zupełnie przerażony n:eszczęsnen poła­
taniem Resyi. Ma on tamiar napisać seryę 
artykułó wykazujących bankructwo bolsae- 
wizmu w Rosyi i beznadziejność stworzenia, 
we Włoszech położenia, odpowiedniego dla 
boisz ewizmu-

Zaznaczyć należy, że z oddali bolsze- 
wizm tak olśnił był socjalistów włoskich, ż.e 
w przeciwieństwie do innych wielkich partyr 
socyalisłycznych zgłosili swe przystąpienie do 
trzeciej moskiewskiej międzynarodówki.

ftezoąoiaimą w ogniu 
powstania^

imotiaecada b°fszew»ckł. —  
Szczepy *ad Enfyatasa .♦"w iW y. —  Nfe^a- 
viść jIj An*ffiiów. — Masakra wojsk w. fery- 

tyisjrch.

§i*ecy?’lny fe**es.pordent ,,L‘Esplc"ade P a  
fłs& d " 1® * sp/eęaw pisinii z Łondybi, że sy- 
iiu&cyB. w wywołuje r"sii^cc za

Da je się  lat zauważy# 
afccya prepagtbety bciszewScfciei, ćzddor kió-
Łied wszystkie szczepy *as8a.dl& “ad Eufratem 
fwws£aly. S t y  zferj^e apgtełsfcie są ZMpefa-e 
^w m larcaaw fie ar <Sww sarnfc5*By  •brytyjskie
s«? ctccęćK M  s» y tir  P B  tąra^e&ń Rząd -w> 
•cehrA^ctwa M 3 -wy**?a* z  cafyan pos»«ert*efn 
zPaszmj- p o s & t ^  f&jjs®ip(>łam£'

l&itow<*pte w&rfe aTfieJsfeicb, aby dpjn0 
wadadó Arabów dl® f̂erośŁ îa. s ? y c h  żądań 
pioLtyez ŷcb, p^nosta^ *xz e*ira. Ładnego 
okazuje w°bec. w szystldeg0, ca m a cli®ra*- 
k te r  a.ngielsfcb dziką. Date“awtsć. Ojsgatuj0 y n r  
steńcy zatrzym ali poc'fF Wid nie
p ^ s ł  żai^ej szkody,.- z  w yjątkiem  peersona 
łu bn^yij.skiegte-, który z“Sfcał zmasakrowany 
ptz.cz; powstańców.

~ P r z y p . red.; ?e'egram. nifieiszy zdaje 
•siię p°twiendżać “statuę wóco?rK»ści z  (ł?0syć 
te tainr 'zdecydowano- dalszy pochód ”a 
'■wschód, celem zadana Stnóertefeeg1? ciosu im 
peryaliizni0wi a^elisidem u).

Trejpłaszćzy zrg wiec j
G rozm aitych światowy db rekordach ło w ­

czych  dwwia<SH®emiy się szybjro z  telegramów  
ajje^cH 'dz:;ena!ikair:skicłT, aatonńas8 s&czegćrfy 
0 'k^striikuyjiŁydt pestęp^ch l°tnictw.a, z pa 
vvodtx lesłyafianie utrucpk^ejfo k 0PtaktU' Pol- 

j sfe z naukowyia św iatem  cywrIHzowanym,
| tylk0 nlezoii.eruie sk4£PQ Ł zwotea. d° L'as dQ- 
i ciradzą. Szczegóły te zresztą w pr/.ewai.^ei 

części i^leresuirą c :ówm« tylk^ f:acbo‘wcó'v7’i 
ale oó. czasu drj czasu zda w-a się c^s *-ew/e- 
go, c°i dla dalej st^ących Jest Ctekt-wem. 
Do takich zjawień zaliczyć trzeba bezsprzeczi 
nie latawiec, 0lb:darzQIły "ieje-dną lub dwiema, 
jak  dotychczas, ale aż trzema pfc szczyz^auii, 
zbudowany św‘eżo' przez stawnego inżyaiera- 
lotnika Cauroni‘eyo, który na nim pracował 
już °n r°tkln 1915, Nowy !traj|ptaszczyznowiec 
przedstawia p-d! wielu 'wzyłedami zaaczny 

Mstęp na polu lotnlctwai, a choć po,myślany 
piervvot«je dla celów wojsk°wyoli, tc jednaik 
w życ*u pofcoj^weiH duże n^że °ód-aó usługi, 
zwłaszcza ze względb Ba swoja zna:czną si’3ę 
u"oszącą. Oto jak r'0wy ten przyrząd “pi­
suje fachowe pism0. J^ehscftrift: far Flug1- 
tecbnik :

Trzy płaszczyz-;y  każda p  .rozpięci^ 
PrzesKł0 52 metrów, mają łączną wierzch-ią 
207 metrów kwadrat^wycii, po^tewai zaś- cię 
żar całego latawca, bez. ładiu^ku, wykosi 
przeszł0 p ięć tm  (do.klaidnie: 5050 kg.}, — 
więc. przy locie nie^X‘-ążopy:ra wypada "a 
•rnetr kwadratowy 243 kg., zaś pr.z,y pei"yni 
ładunku ok0!̂  40 kg. ma m etr kwadratowy. 
•Gdy bowiem ładunek wykosił 3303 kg., to 
znaczy 3 tony, latawiec ^zebyw af z  łatwo­
ś c i  160 ikil^iietrów na godzine. Tajkźe i 
szybkość m noszen.:a s ję  w górę lataw ca jest 
znaczr.ą. W  jpi$gu sześciu ns^ut. latawiec 

wznosi się ‘ta tys'?e metrów, w ciągu 14 
•minut "a 2000 metrów, zaś w ciągu 25 m'nut 
na1 3.000 metrów, W zbijane się ku górze 
odbywa się, jak widzimy, "iepc^pOrcyo^al- 
a fl ^  T«tstt. co zresztą “czywiste

|bec 'tęg ,̂ że itn dab?; Sir gee^e, tera pr*v/lo- 
trze rsatisKŁ, «efn iwięc mniejszy wgjrawdżie
stadia °ęór pędEącemu ku górze lat-awcr^rr, 

.cle też tep\ słąb.szc dafe P^djrarcie sfcrzy- 
j.d?m śnulb, a  w ięc i sba pppod°wa maleje- 

■ąi sby p^pędowpj Kło^iŁjicspkk trzy; rn“-  
itary, w trójpłaszczyzP ̂  wcaoh naJaoyrszych,
-?ą 't» ta k  z% W e Libf rLy-^inot^s, potężne 

'siłBifó bensy^w®, karżóy o 400- koPl, a  
“dznaczaiące się “ieziwyikle w.^ką wydatw/- 

'ściia. sto6Q?«rme. do swego ciężaru, co w przy- * 
pań kit m^t^ów prze^aczerycń d° pracy 
swTOrieteau ijest rztoaą pi|erwszorzędne j wa­
gi. Odry fj' wjenra ch“ dzi 0 maszytk pąrcw-ąt 
lub .m.(?,t.>r mający pracować w fabryce. luŁ 
zwykle stale w iedn&rn 'nLejsoą ło k'-t!:srii 

•kt“r  baczy tylk° »a to, by wydaiPość 
iw stosunku ,d° zuźyrteg0 paliwa oyła wńrika, 
a  o saar: ciężar mator« u'e chodzi.. Nat-zeJ • 
jitż się rzecz ro;a  ł  m°-toi'am:,' prreznacznJ'e- 
oó d'r> .pędzenia ,p0ciągów lub cis automob:- 
łów, gdfeicl m aszy a  nie t y l S  ma w ykryw ać 
pracę, fees “adtn- eląg^łe swój wtesny ciężar 

'martwy. też rozwój zwłaszcza techntki 
auto'mob'l°v\rej d°dał p^tężn^g0 oocuźca do u-
dosko^aleitia. w  każdym kierunku, tak co .
do wytrwałości, jaki i  co  d° wydia^ści, za- *  
ró-wn'- w sfksMflku. d» paliwa . Jak 1 do w & s"e 
go cięż ar u rraforn. To też jak  wiad^n0, —• 
dopiem motor '■aat1,maft»ł05ry, “iszemorAe nu»- 
• sk^atooy; ceprów adził dc urzeczyw^stf^ttila 
praicWczrey0 wielkiiej myiśb Ikara

Ja k  gui-ączk0w° uisi-'o\*. ar?Ł w  tyn? M& 
rn^tu: są prowadzone, widać choćby z  tego 
faktu, ż e  podczas gdy w wypadku mpŁorów 
wloski:ch, używanych '"a now yj»  trójpłasziczya 
nowcu, ^ j ą  tek*. wydatncść, że na s ię r1-  
dnegu k^iia parowego przypada 10.75 kilo­
gram a ciężaru m oteru, t°r z“aczy, że- morsr, 
s tu fc^ y  w ażyłby 1075 kilo', tu przy miotQ‘- 
xacb tyjpu Liberty, te® ci.ęaar “irynosi 6-7 ki- 
logiirrnófw, a więc “cztery kil0' mrr-ej na je - 
d“yim it“nia, Irsóre to cztery  HdJa pozostają I 

. więc do; roap“rządzeąia i mocś-a je  zużyć J  
alb0 podi p°stacią zwięfcsa^ej Iiszby p a s ^ e -  *  
rów lub a“nunicyi;, albo też, gdy ohodza c. ja­
zdy dalsze. P°d P°Stacfe swiększ°Ilych za­
pasów h^zy^y i sitara.

Całkow ita siła n°-śna naszego trójplasz- 
C23rzŁorwca «£& tak wie&a, że prócz trzech 
too'zi. i' szybkśstrzeheg0 dżiaia, kalibru 3.7 
im-limetrów, ooz^ala La żubranie ze s°iba 
2500 Etrów .benzyny i  stiaru  i 13ÓU ILio bom& 
dla pciird?s2c,zen-a których /“aj^uje się prd 
piasżezj^zui-mi w środku óssbajr Baag.azyn 
“a  5 metrów dru g i W  razie -yróęc p-zytszłei 
iw°jPis, arwnie puiwleTZ ‘̂e' TFfeły do* r°z-
p^-rząćz-kia fed^stki! bojowe, k tóre z łatwo*, 
ścią dosięgną "ajdalej “awet odległych1 'od1 
irontu objektiów, a 'tom sarrem  m°gą n*S2>- 
czyć lcra.ii ^ 'ep r^ jaclslsld  griTntowni,d ł roz­
leglej d°tąd.

Dawniej1 przed wojJą, każ^y taki wyDa- 
iazłdk witah z  radościs- iderbśc., b° utraymy 
wali, że l.m przó'Tzady będą dosko­
nalsze, bardzioj risgczrące, 'tom tw awd^p0.^- 
bieństrw^ wojny hędzSe mniejsze. Dziś ch-jba 
już w szyscy z takich uroueń się _ wyneczyli. 
Jed bak *niTn“ ró tró ip lu szey‘Z ^ i e c  Car,po’ 
nił ego może s*ę przyidać i dla cGów praw­
dziwie ^“kwj^wycli i  “ddiać ludzkości n.ejecPrą 
usługo- K& FellLs f l  rtyńskL

^rzegl. *tawsz
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iob n a fal stw orzyć ckopów takich, jakie 
chroniły pojska w k- -npanll we Fiandrri. —  
A -więc atakujące w cjsko m oże swobodnie 
w dzierać się w ni-Łwiełkie leski i oakizydlać 
obrońców. Niewątpliwie siłv rezerw ow e ko- 
rzysteją z  red doświadczonego niemieckiego 
generała i sztabow ców , którzy z  pewnością 
wytężą wszystkie siły, by dobrzeć do W »r- 
- z e v " ,  zanim koaiicya będzia m ogła interwe­
niow ać.

lilii Mliii fniiili
e jasielskie, W?oxkie, holenderskie, «r£2 tonie-
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»ądcc*rfl upoważniony geometra w BsucooSlt*.

Polacy!
Pamiętajmy e plebiscytach £ 

Datki przyjmuje Komitet Giin{- 
ay Kresów Zachodnich, Lwów, 

plac Maryacki 1. 18.
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Dzienr& angielski o taktyce 
bolszewików.

Z głównej polskiej kwufary telegrafuje 
do „Daily Teiegraphki'' major Bettlne, że 
bo szewicy. posuwając się naprzód, doj»vsz- 
cztją się okolicznościowo ck;ucfeńsłw. 1 tek 
w pobliżu Dubna zamordował: polskiego ko­
misarza i 45  jego towarzyszów.

fiArmiŁ czerwona —  pisze ‘ten kores­
pondent —  pragnęłaby ograbić Wrrszawę, 
Lecz nie jest cna tak okropnie niebezpiecz­
na, aby nie miała być  rozbita przez wodza, 
który potrafiłby zgromadzić siły polskie i u- 
derzyć na główną armię. Z drugiej strony 
uchwała bicnienia granicy ze pomocą cien­
kiego kordonu wojska jest bardzo trudną i 
bodaj nie prowadzącą do celu, bo nie po*

W i l i i  l i i l f t e i s  m  t t

mm m i
Sasiekójsiwg. —  F/.wedy. —  Tra^czny 5os.

( ? )  W pąrŁu willi S?noso«ci, snalezio- 
no 1?. hm. o  go da. 8. rano najmłodszego 
syna b. cesarza Niemiec, księcia Joachim®, 
t  przestrzeloną piersią i broczącego we krwi: 
K rą ż ą  daweł jeszcze słabe oznaki iycia.

Zawiadomiono natychmiast o wypadku 
tym starszego brata księcia, który mieszkał 
w sąpiedotwie i książę Eitel, kióiy zjawił 
się szybko, kazał przewieźć rannego do szpi­
tala w Berlinie.

Książę Joachim nazajutrz umarł, wy­
znawszy, że miał już dość tego życia i dla­
tego strzelił do "labie.

We wtorek odbył się pegrzefc. Zwidu 
złożono w grobowcu ronzlnnym Hohenzol­
lernów w Poczdamie.

Równocześnie odeszła do Hołandyi, 
gdzie w Doorn żyje b. cesarz Wilhelm, wia­
domość żałobna o śmierci księcia Joachima.

Książę Joachim , urodziny w * ; 1890, 
byt najmłodszym % sześciu synćw pary ce­
sarskiej. Wątłego zdrowia, stanowił długo 
troskę obojga rodziców. Wychowanie ode­
brał „dworskie* i oczywiście —  jak kazała 
tradycya Hohenzollernów —  pełnił służbę 
wojskową. W czasie wojny przydzielony zo­
stał do generelneso sztabu na ff on cie wsełto- 4śż$ea j ®  SjfcąnHgg*, P°Sbł -'5rą. . _ ® _ er (Mn.1 i  ji___ r-v -i.
dnim i otrzymał znaczne odznaczenie, jako 
że w jakiejś tatr* gorącej chwili zabłąkana 
kula raniła gc r :eznacznie. W roku 2916 o- 
żenił się z  ktięż.dcską Anhalt i z małżeń- 
Etwa tego urodziła ślę córfcn, która obecnie 
liczy niespełna trzy lata i chowa się u stry- 
jestwa. Przed rekiem żona opuściła nagle 
księcia Jotchim a i do tej pory niewiadomo, 
gdzie się obraca.

Książę Eitel, który brata bardzo k&che 
i zajął się jego córeczką, najboleśniej od­
czuł śmierć brata. —  Zdaje się jednak, że 
przeczuł coś niecoś, bo gdy 30 zawiado­
miono o tragicznym wypadku, nie okazał 
żadnego zdziwienia,

Poinformowani o tem, jols żyli cesar­
scy synowie, twierdzą, żc- książę Joachim  od 
dłuższego już czasu o ln iy# ai znaczne zde­
nerwowanie. Ostatnio ubzdurał sobie, ża o- 
becny -sąc" wyrzuci go z zajmowanej prze­
zeń willi i pozbawi go prywatnego majątku.

Utrzymuje się też ogłoska, żs troska 
ta bezpośrednio wpłynęła na zamach samo­
bójczy.

Książę Joachim  nazbyt, tragicznie wziął 
sobie do serca Icsy swej rodziny. P cd czcs  
tago, gdy ojciec jego —  jak się zdaje —  
pogodził się już z losem i najspokojniej w

świecie hoduje sobie w Doorn róże, nie tro­
szcząc się o politykę woele, a r^ćstarszy 
brat spaceruje w chodakach helenc isps-kU.gO 
rybaka, —  en, najmniej pogodzony z  losom, 
nie chciał, czy nie umiał wżyć się w te no* 
we warunki bytu.

Każdy z  jego łwaei tia inną modłę 
„zdemokratyzował się" jck potrzeba, —  ale 
książę Joachim do ostatniej chwili pezosfat 
cesarzewiczem, który boleśnie odczuwa tra* 

.gicmy los zdetronizowania.
Żałować za nim zapewne będą rodzi­

ce  i  rodieó.stwo, ale świat przejdzie nad 
tym wypadkiem do porządku dziennego. —
. amobójstwo tego cesarzęwfcza było tvlko 

senzncyą dnin,

Lewica P„ P. S. 
aprelnije politykę DaszyAskiegsk,

WARSZAWA. ( T c i k  od nasz. k oresp .)., 
Korespondent pisrre angielskiego „Morring 
Rost" miał wywiad z wicepremierem Daszyń­
skim, który oświadczył, że lewica P . P . S. i 
(nawiar-im mówiąc, słabo reprezentowana u 
w partyi) wróciła napowrót do stronnictwa
P P. 5,

Zbyteczna zapewnlame.
^ 1 _ SK.WA. (P A T ). Cziczerin pciecił 

ponownie zapewnić rząd niemiecki, że Rosya 
Acwiccfia daleką jest od jakichkolwiek kro­
ków ri e przyjaciel 2 3Bh h względem Niemiec^, 
przeciwnie, żywi ona pokojowe zamiary.

Węgny ofiarowują św i %m:5S 
przeciw feojszewltóin.

.WIEDEŃ.' (PAT; 3  k . z Paryżć.. Wobec

*?»rsfe*; Prazmavsfcy św iadczył P* ẑyit’.e"f 
'■tc. îstpćw Trfeiky Qfiai swas^c &

przećSwpo a fn :? ozer 
WtoeJ, nie ki&roMał się specyakiie inięi esami 
Węg-i^r.. Na zcpyita"le, Jatóea1 siłami zferofe 
ni1 iWęfrŁ-y ift, cdjj)aw:e<fe}at f-ft-
seł, Ł? <%ecnie posiadają Wvs»*y ^iaw'ełlcą 
tylko fiotść 'wrjsika, bc tyli:0 o k o p  30.000 li> 
&ZŻ, s ® e ^ i » c h ,  tuńjjcye policji15̂ . Jećefi 1? 
dttak cł-^zjó to“dz-’e 0 to, by prze-
ciwk° czer^^esmru u: &fezT?soz( r  vćw-
czas caty kraj olivyci /.a ibr-só \ rząó b yiz»» 
mógł wystay/ió armię węg:eiską w sile wii. 
la s*tek tFsiięcy ludzi- Na caego
W ęgry żądają w zauniaP za t9, pr^irtrwysfaf 
■odpowiediał, że traktat pok"kjwy 
k°wał Wft^ry, mkn0 że Węgry p ^ w iiy  Bar°'- 
d3T/ą: i gosp0d;arczą ,jjednośó, podczas gfflh 
Austrya była tylko mozajka.

N sezcJay red^kfffr:
SR O N ISŁA 1?

j o k f  m ^ Y s r r o m m m ,
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i l  D i v  O L f t ?  B E R i l D O t t E
■ w y ś w i e t l a  e o tl 5 1 7 . d o  2 9 .  l i p c a  1 9 2 0
W g ównei roii — Nadto komedye
w 2  atóach p. f. J0.A .M .O P4 K .U O  J k d K I I & j M ! .  17004

yal.s-a olio-ób wtnerucznych i oiónrreh

j .  W . la i i f i r s f e ln  uJgm
tod. 11—1 i ł /23—>5 S y b s tu sk a  37 (rójf Słowai

fpccyaJiftB dhnpćb sb^pnynh i wenerycznych

D r . f i .  i c  h w a r z
i f  “ęcp ća ry ii**  O ip itsla  pow azeahn. mi e s ik  ± o b ecn ie  
ue ul. S ło w ackieg o  4, naprzeciw  b . g łów nej poczty.

16*80

ś- ecyalisł# chorób wenerycznych I skórnych

D r .  lyjOR/ySs S e o s ra a r lm
ord. od 8—10, 12—1 i 3—o — Lwów, K np-rniki* 12

18593

Specyalistsi rhcriib skórimfc 1 wenerycznych

p r .  m m i  SA LPETi"-^
niica Syustushi* 17. ordynuje od 8 —9 i od 12—3

185°4

m m z m m  7  W a r s z a w y
przyjm uje zamówienia, udziela porad pod dyskrer .4 

ul. A snyka 9, drzw i 2, A. 1Witkowska. 18511

p ś k j f ?  weneryczne, skórne, zastarzałe —
I  leezy s w e c y a l .  d r ,  F S t S S C 11 

u l ż c a .  T ) a ? 6 W ft 2. SI. W strzykiw an ie  prepa­
ra tu  Neo Sulvasanu tylko przęfi paiududem. 17232

» O S * 9 Y I

(SRRZBDAWCÓW1 z kaucyą na diworzeo główny ‘ 
Podzamcze poszukuje s‘ę. |Pier'wszeńsfiwo >nv.ra- 
li'dz‘ względnie rodziny tychże. Zgłoszenia 
„Rucli“ Lwów 'Zielona 6- 1 '18670.

PRACZKA zawodowa natyicbm|st potrzebna Pral­
nia Amery-kańsk4 Sobieskiego il5- 18671.

DGOTOOZĄCA' aia kilka godzin ■przdó połiuicSnAerri 
(przyjmę. Płaca bardzo dobra. ,Sykst)usta 4y par­
ter lewy. 18675.

BIURO SJecyalńa <przyjm’e ekspedyerrt3 kolejo­
wego oferty pod vNa:yclmńast“ B'u.ro ogłoszeń
Briick3 iKośCuszki 2. 18678

(PIELĘGINIARK/2dc- piemowTęc’3 pod korzystnymi
warunkami posżukiwa-ne Baifoerowa Ujej-ódcgo
8 a II- 'P. 18079-

POTKZE0N!A d-ozorczym* foezdzietn* od! 1- sierpn-a 
Leszczymskitwo 2. 10681.

POSZUKUJĘ iBa-rder-olbiap.py Szp'neterowa Szkoła 
t*ńeów Orm ańska il7, od (i .de 9 w'ecz. 18684

F n s z H d S I Ę  uczciwej służącej z dobrem' 
'• spyia-dechyą.n • 'Mroiou siatero do wszystkiego- 

'Zgłoszeni® Pełczyńska 7 a- II. p. n» ]ewo- 18633

PRZYJMĘj^^ócj! in"Toirycli czeHdzi oraz chłopców 
płatnych do nauk* ślusarstwa Łyczakowska 15.

18534

dochodząca boźd-ziietaa Szcptyck eh 
1 S7, 1  T». ■ . 18666.

lAU-l «« kndio- w cukierni poszukuję 
«Ww2 %k-riis!ra 21. 16616

ZARZĄD DOMU odda szlachetnej osobie wdowifce 
uTZgdnik. Zgłoszcn-a do „Wieku1 poć >l£w a>R.trO- 
wan3*. 18E78

POSZUKUJĘ zdolnego czeladin:ka szewskiego dci 
spodów płac* 150—(200 mte. oraz chłopca do nau­
ki Zgłoszeń®1 jafl Matykiewicz. Kiulparkowsk3 1 

naprzeciw cogaiki Gródeckiej- 18567

DZIEWCZYNĘ da kuchni potrzeba zaraz Gródecka 
1O Mleczarnią 18549

KUCHARKĘ ismhi^cą debrze gotować przyjmę na 
tycłiTiiias-t, BiPbhstafeowa Trzeciego iM t̂t 12, I. p.

18660

ADWOKAT Heiniejin Koszewskiego 5 przyimic 
zaraz 'mimitNntkę ewent, is.tenograf'stkę pi&zącą 
b-egle n» m»szyn*e- lfód 1

SŁiUOa Jo wszystkiego potrzebna Piercżyóska Źu* 
lińskiego 14. 18o45-

'IN^ELIGRNllNA nianipulaintka obżn.ajo-mbna \  bu- 
chaltewą poszuk'wa.na. Piekaitłka 17. 18649

POSZUKUJĘ słiiiżgcej Eiczchyej do wszystkiego 
Kozło wska ®uigoszal 14. 18624

KUCHARKĘ tylko z -debreru' świffledwami do 3 
osób jKzyjmće A3woka(OVva Lew nowa Sob*'eskie 
go 12 druigiie piętro. 18635

UOEKAJĄCĄ !łod!z“ne. iiiitelgentną 3 3 luib 4 dsób 
z iparą Wit^i krowami' przyjmę n.* wist Zgłosze­

nia pod: • Uciekający" A-im. W>&ki* Newego. 18599-

MiLEtKA pe?neg;a pkoło i50 uter iro'dz'pnnej dotst3wy: 
■ora3 masła. sera, jaJ. poszukuje sklep sipożywcT 

W:ićniowaeck‘ch 1. Is&s2

KUPIONIO od ohłc:pca 'rzekomo znalezUmy złoty bi 
n.ckl darr-ski \włalścic'e] '0-dlt‘erze za żwrotenT ko 

sztów CimPerowskiegift 4, pa-rrer p-awy Noyrick11.
18658-

ZAAtlTENIĘ iza ubranie nA rzczupłego .mężczyznę 
śred ń ^ o  wzrostu, maszynę do szytó* nożną :Sin 

gera- Zgloszeflia pod -,S. R.“ do Wieku. 18650

ZA POŻYCZKĘ kilka tysięcy m*rek gotó wką czy 
opał, płatne ratam' do roku, do5;tarczami masła z 
kolon‘1 niemieckich i wsżelk e ^kuu^ły po ceinie 
Y.dasiiej ..Obopólna ko.rzjUć“ \V‘ek. 18653.

,-KALOSj IKopernika 12- pracown:a Merzny i: poń­
czoch naprawa specy»ln-eni-‘ maszynami- 18652

KAPFJ USZE słomiane, fdoowe Rksaimftnie prze- 
iał)Ja lnod-t c i tan:o M. 'fopojmicka, Kopenrik* 1 
nad apteką MiJcolaischa 17775

U s fa in n l :^  i m r E
tr7.ymr.5a firm a se^armistrzows'.- a M A R Y A I t  
B A j E W S H i ,  Lwóu-, M ude.nieka  *0. 16681 A
PRAKTYCZNA aituszcrK1 przyjmuje 1 poleca się 

poa djrskrecyą. S- G- Leona Sapiehy 85.
18482

FORTEPIAN w dbbre ręce w r̂pożyrczę Karasiń:sk'. 
uł. Niemcewicza 26. 18530

ANT-ONI KAMIŃSKA powróc'ł z Syłłb^ej arm>i > 
znajduje się w Odffl alo Sybirskbn w Ghini.nle na 
Pom-orz.u. 18532

UNIEWAŻNIAM dokument' zwolii«e!i*ft z W. P- wa 
nazwisko Szuterkiewiicz Piotr. 18598.

DOSTARCZAM każdą ilość d rzew 3 ręb^nego 1 iw 
poNnadh- Winnicki S-^dcwritka 26- 18518

C H R Z E # C U A !4t^ l ZAKŁa P  r y t o * » « g z y

m -m m t  o t y h k  ? i i ® i i
p m co >'Bia .(i« cr^si Ypucz., n « ' i l .  E ł-V tr . p rasa da 
ineduli, tu an ok , ta b lic  p rasow rnych, sk ład  n.umera- 

torów , s» -b !o n ó 'v  i f.nrb a o  {.ieczęci, 5

L w ó w ,  C I2.o i ją ż c z y z v . a  T .  “aST̂ I

BACZNOŚĆ! U chodźcy, k tórzy nie maSą pomie­
szczenia dla bydN1. kon> lub ch!cą je ,5iprzedać 
w raz z w ozami ‘ uprzężą zgłoszą do Ageney' po. 
Średnictw3. Lw ów , pl- M.a-ryacki 7, I p-

18557

1500 MAREK dum za obiady ‘ koiacye w śródmie­
ściu- A dresow ać1 Inżynier, Adm nisti^ćS-3 .,W ‘e- 
ku“. 18537 r

F C T6)GRAFIE od 5 marek, Zdjęcia dc legityrnacyi 
wylcouuje S‘ę zaraz, Portrety, grupy’ tabla. zdję­
cia r-rcfcitekioniczne po najniższych cenach, Żoł­
nierze 1 dzieci szkolne mają zniżkę Zlecenia z 
prowincyi odwrotną pocztą. Technicum Lwów. 
Jabłonowskich 2- 18227

t c o n k u R ś .
M agistrat m. Lwowa rozpisuje niniej- 

szam kimkitrs zewnfctrzr.y na 5 posad rewi­
zorów targowych w charakterze podurzędnK
ków gminy. 18715
W  31 .3* 0 3  i -5S0  u ry s ic r .n S d  p s s a d y :

1) Obywatelstwo Pclukic,
2 )  nieprzekroczejty 4 0  r. życ.b.
0) nieskazitelna przeszłość,
4 ) zwobtien.e od służby wojskowej,
5 ) świadectwo odbytego kur^u tow arG«

znawstwa w Fizykacie m.
Do posady tej przywiązane sq pobory

podurzędników analcgiczn*e co  do wysokości 
do poborów podurzędników państwowych.

Posady zostaną nadane na 1 rok prowi­
zorycznie, a stabilizacya nastąpi po roku nie­
nagannej i zadowalniajacej służby.

Oti stałych fu.tkcyonaryuszy gminy ;n. 
Lwowa ubiegających się c te posady wyma­
ga się tylko dowodu ad 5  wymienionego, 
którzy raogą być przydzieleni prowizorycznie 
p rz e a  Prezydenta m. na 1 rok do pełnienia 
funkcyi rewizorów targowych z dotychczaso­
wymi poborami, a następnie stabilizowani na 
tej posaezis w charakterze podurzędników.

P 0dar.1i  należycie udokument®wa:te i o- 
stemplowane należy wnosić do Eiura prez. 
Magistratu w terminie do 15. sierpnia 1920.

C H t ę - C i Ń S K i .
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WlSBAftiAŁA k»sa (Rgricitrw*!* -Polzer* w bardzo 
-•dobrjTn jStasi© d© Slprjiećaa**. J&iaid >aiość W-steh 
»S} Ksta?łcfl 23. 18642

ÓKRUS iia: c-,sób tf-yw^ay sprzedani z*
130C. sB«jdk, zgi-os lenta do Administracji pod 
..Obrus1', 18667.

JSTET^AOiRYtM -in*tury semtoa-ryialnej Jc's<eŁsnego 
fegfn|n$ róagbćsyńaiif 2. sierpa1*. Z t̂muz&mai Za, 
chartew*cz* 3. J8&17

g ^ S T ^ S  M A Ł S n ^ h w #

PRAGNĘ pośliąSą st^ rS eg o  (50— €9 lał) pan- na 
ż^szczy-toem- stattow-NAai. N* docho-dach m» n:e  

zależy. Dobrą żu-ną i towszryiErką chcę b yć —  
{^ 'c m  pogtfdinein .jbaŁs-kiem latem-". Zgłoszenia: 

AY-dow*11 p^a.te restan te i i  W alów 9-, GliazYkdce 
kwito insektow ego- 18573

s ;^BioŃo s sNAŁsaoM® mm
ZGUBIONO w  drodze z.e I - w ^ a  ■da Brzuchow te  

••torebkę Q£ir.5-k?i zaw ierające kliucze. -Torebkę, 
WTa7. s zaw*rto.śc:Ą Gezy ztelażca z*trzy_
■'mać a  klucze uprasza s ’ę <wid»ć w  atdmiri s-t-racyi 

Wieku Nowego * *  wyiAgrodzeniean* • 18631

ZGUTilLEM dołransent demofcfecy<jiity fctórr un!e 
aaR § f|m  Franciszek  pię-c>orak. 18629-

PJB? sfeayżony średniej -w?e&«ścL z czarną gfową 
do ffleSEn’* Fre-iry 2- dozorca. 18o30.

PUGIU4RŁS znaleziony z, le£‘tyin»cyr, Ftettciszk! 
Ivoz“kiewcz Strawczyn1 z Br odiów do odebrania 
os3błścłfc Liwów /Łecne Srjde-fcy 37 parter n® 

(pr*» o. 18656

m m ^ m i

KTOKOLWIEK z :przyjeżdżai;.cycii a Płoskkow® 
Cz2rnesro Ostrowca. łub Derażn-. m i jaióe wiadou 
nrośc* o Stefanie Lub-chu por. [U. broru -etap- 

lwowskiego raczy donieść ał*tce M*ryt Lułrcn-o 
w a Lwów Królewska 6 (x)

F m ? * ®  p p s m m m

ITPAELITKjA, -ritoiiczyw szy feueha-iteryę posiukue 
- je posady biurowej tob ‘do sklepu. O głoszenia p° 

(sarz Hnusniana 3 SisktaS- ,18665

STA k SZY rO rtO C N IK  HANDLOWY i  działa ga- 
Uuteryjaa-drobiszgc-wego poszukuje p o s a d y  od 
1. sierpnia. —  Zj/łonenia do B i u r a  o g ł o 3 z e ń  
„ P r o m i e ń " ,  Krsków, Garbarska 23. 1 8 7 i4

MASZYNISTA Polak, lat 40 poszukuje posady do 
irAszyn parowych lub motorowych wszelkiego 

■rodzsju. (Podejmie s>ę pr*cow§&; płucami motoro­
wymi lub parowym, również bardzo dobry ®gou 

fer i monter automobilowy, wykonuje wszelkie 
roboty £crzel«i«oe > dobrze bzrejąnYor.y z 
wisa-etkiem' inasnynan;' do obróbki żela-z*- Zgło­

szenia do Admaistracy* Wieku Nowego*1 pod 
.,M»szya*sta<*. 1.8592

#0drfWiC2YNI znafcontia szuka esj^śa może. się za 
jąć demem -diziedm' u wdowca Porozumienie ul- 

'Szucnl^ńslFch 6 ‘Bothnack* I. p. 18628-

PANNA 'tNTELiLOEN^A młoda szuka posady do za 
rządu d-cimemi albo do idz‘eci. Zgłoszenia do- W ‘e
ku- rod ^A-da“ 48622-

PffiWA. biur-o"7̂ . pfcufec8 -ot1 ro.ku jako saldo- 
lrca-rys&a, -pisząca r* rreserT-śs poszukuje po^ 
dy- Łaskawe zgłoszeni* pad „K- L.1' dc Adinmi- 
stracyi .-Wieku Nowego*1. t£18£

OSOBA młoda przysłona2 ż-c«a oboer* -ezuka zaję­
cia jakiegckoiwiefc.’ Zgii.tse.wti* 'do Adsibiistr^cyb 
M- K. 18658 -

se& szK A N SA  2 m m m

Z<A W YNAJĘCIE 1 tub 3  poko1 z knchd&: zo l o w b  
żę sfę odiświerzyć juib zrekonstruować którego ł  
BiJeszk.t!ii jv,a£r O-ckiiW1- Zq d^ay czyaar piacić 
hedę. Zgłoszenia do  Adrkł-islr^cy p o d  ..Przed- 
tMiiorc*. 16657.

POiSZ^&jUJĘ -2 iuŁj 3 pokc^e z kucht "z komfor­
tem mielnO* ofcojętn®. L>sty pod ..SoK-dny11 iBim. 
r© og łoszeń  SJucto*ba Leg o nów  21. 1S662

STAfeSZA pan* kib paan a  (izr.) aaj^ta w  biurze, 
anajd iie  iaiieszkonte <s ss.motnej w dowy. — W ia­
dom ość: G ródecka 57, fr>Łyer.. 18418

POiS-ZTfKUJĘ irteszk-nie j  0  do 8 t-w-e&tuiplni© 4. 
pako' tz kucte'?! kumfor-t. bard*^ pciśą-d^n* jest 
też staj ni2 na teltaj- Jaciowstróej w  ek-oticy Bem® 
ew entnS-In‘e9wsz j*t,+ki-e bcczae ut-ce -tejże aż dc# 

-K̂ iffiterziO/w-silde-i hojnie wynagrodzę wsirazowkęt 
Iulb odstąp enie. Odstąpię też swoje m-esyksSic 

2 ętokoje z kuchnią przedpokój komfort n* as- 
Janowskiej <jbok (Bema- !W-adua*oic w A-dmbii- 
sitracyi.

IV53ESZKAiN5E z 4 t>oŁ&‘ i iCTchu- ©tektr. prżedptik. 
ni- P tek ^ rsk 11 szamteii!e z a  podetn ie  lub  m niejsza 

w innej HzJkiKsI 2feloszenia A'brńttót'e-c.ya .Wj 
ku pecS A- K- - 186^

POSZUKTjĘ 1 polooju a Ladrsdą w icrkSo-licy górn* 
-Kc cb -un,o"RrsrK‘eiro. iZiekrnej- Teoreriewócza 1 Piolia 
Pawi* wogóle w <pdbl̂ tt kesza-r 40 pp. pot re<f-  

niettwo wystagnódEę, wediffl umeiwy .ppow»«nit*m* 
<1 tyte aient “dres wsk»że Adm. Wtęjca Ncwego-

18637

POKÓJ (wspólny) a calem utrzym^nieni dla p ka­
walera za*raz dcycynajęc1* ml- J-jzafaf* i- 9, IT. p. 
drzj';i na lewo przy schodach. 18646-

WiYNAJMĘ s- pro(w!au-t ‘ów- pdk»je, front- nmeffl 
w-*rte ffaz elektryka, św. Zofii 27, ' k a r  6. 18647

ŻONA oftcer* posruknfe ipekoju urmeblowsuiego e 
oddż.iełnem wejściem mcż-ę płacić prowatetMl do 
Adir.intstra-cy1 pdd ..ioiia cdicer*11. - 18648.

2000 AflAPEiK -d*m za -odstąpienie 2 ewerr-fu-Nnie 1 
ipck-oju.f kuchni- w śródmieściu- Zgłoszenia: Bo­
rowski, resrau-ra-cyia Hotelu George*- 18655

POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego iurreblowMiego 
z  osepnem wejściem w stronie Lecn* Sapiehy 

lub Gródeckiej, oferlyi iW*±  Nowy pod p'teram̂  
IW. Z. 1*625.

ZA WYSZUKANIE nńe.szkAiża -dtw* polcc-fe % k*m- 
fortem  f kuchnią w  okobcy pa-rbu stryisióeg-a 

Iu<b Zielonej dam  miebięczny prowiant ofScersk'- 
Zgloszcpta do sd-ntnistraicy^pad W- Z. 10612

DAM 1000 marek z* odstąpienie 1 pokofu a kuchnią 
bez mebl* -zaraz- Zgłoszeń1* do A.dim. Y/^ktf ok*_ 
ziciel-owi 5 ntarkówk* nr. 75001-1. 18609

PO KÓ J Elon^żany z sitlytni utrzymaniem Odbry-rr. 
wiktem -d ta -jro ^ n y  ey^koow anej z*r*z do wyn* 
Jęci* w arunki -przystępne .miożliiwe 1 d w a pokoje 
,nazerr- Obcizow® 6 parter na few-o Tl. drzwi-

18604.

DOSZl-lKiUJĘ p-okojui -umełbl-owar.ego z osobnem# 
wejściem przy i-nteł gentnej żydowsrripj redz-n-e. 
Zgl-osżeui® pisenm-o pod -Ku^Jiięc11 to  Adrn-mstr9- 
eyi. 1868-3

POKÓJ k^jąłerski fro-rfowy umeblowany Drew- 
nl-ckn-go 11 a 4rrw : 7.

M^LLi tub damki- parte: os, e^o a-oa/^Ckterr i sfaj- 
cją  dfa krowy' w  ipłurSa- z**te<Se.*in poiuC-wf t 
-do natycfenłiStwweyo zmrA-sat&ą^y p o tw a ."^  
ewent. steptaotję ssę INriem. ffiir.sj5Łjsa!c ao A&- 

‘mtefs1ir«cyi pod -A-rystość11. J-^S®

40 KIŁO MĄK! Ł'ałej oraz 4opl*& $. en ę̂Jsra zs- od. 
odęcie n*euOTebh>\y*Byci! frr-etn -pofcol a  kcCiwią- 
PoSTodatetwo fwye«"gnptoę. 3fte«sa«ifa ul- Koch* 
®oyrsk:eKO 75 KJJi-a tfc-owst-'1. bSg31

WttKT DLa JiBDNEJ OSOBY za o-diHęda uesebła. 
iwanj-sch dwóch pok-J z- k-t.chrią. Korzj-st-ne oj® 

rootnychi Zgłoszeni0 c^ubWe Botey-kowa K^ch® 
aowskiego 75- ^S932

AGENT h*Bdlowy Polak poszukuj| ■miesż!k»j#» 
‘wspólnego przy rodzinie lub y/dowie-.Zgłe&zoniai:
„\Miek Nowy11 — ,.P. &  W 1336P

DAM 2900 nik. za- u,yrszt(kanię mieszkań * słone­
cznego z komfortem w okoĘcy Listopad*, s-kła-- 
tfafącegp «ię -z 2 pokoi1 i kacłipi“S . asł:a\ve zgło­
szeni* do A-dm-irSirrcyi pod „X'stop®c !-

BfeSś 18586

POSZUKUJE SIĘ irieazk^rJa 6— 8 pokoi -z przyn*- 
Ieżytośełam'. YYarunk' y.cdług umojffi. oprócz t©. 

go dostaW-ę tonę węgl*. P  sem.-ne zgrJo-sze-0'a: W. 
Kowalski- M. Dąbrowskiego 4. 1855?

W e L N s  P O S f l f l ^ J

F& YZYERSKI pomocnik przyjęty zostinie zaraz. — 
W arunki 59 pros. — Pitolą}, A kadem icka ! f

18605

JLfYWjOKAT dr. Fruchtma-n w K^uszu 
B*t5^hnę*asi barttre rutjmiowanego s*mo!?fnie pra 
cjąceco  kencypienta pod ko-rzyw jyci' \vgr’i-nk*mi-

16502

,-*-(QENCYA po-śi edskrtw* w ktism e 1 sprz-edaży re­
alności * dób' zkmidkich t*koteż urzędnilców p'y 
w Łt‘iycb. aauczycłełi 1 ai-.rżby wszelkiej k°tegc.. 
ryi p!. Maryacki 7 , 1. p- *8467

ńtSuNCYA pi- #ary°dci 7. I- p- poleca nsuKzyduL 
ki -bony franfmski, fa-rmacj-uitów 1 poc?zv\3t 
wszelką służbę ci-rzką i ż̂ fie,k?, przepiou^df- 
sprrt-d-tŁ dtofc-r ziernsti-dh rcak»etś®i- 18662

SUCiKAi®(A potrzebna do ZdcNdu sierót żya. przy 
as). Z* Zbrcśowpi'. 3. Zg 'oez1eh,a  między 1 * &

136-54

HANiDEl. dejik^tejió-w 1 potÓ* d c  j t a g S ń  Fei-d j-n*^  
Sko-r&deck; Kipńrtótigo 1- 4 (Ayok. Kawi*rn» włe- 
deńskej poszulnie {nn.-harz3i h&  kucfi*rkt z*2c- 
jszenta zar*z. 18659

wyszkolony teoretycznie, z -uekrę prs/tykĄ, 
Irtóry m oże  samoddelnifi klerswać tkałaU] 
mechaniczną fo 15 warcztstacfe, ttosiutówany 
natyciunlast do Tkalni m e e i i s n i n n  t ]  
„D x w o  n “, Spółki z ogr por. ir f-rzisjejFalk, 
uh J a  n i  D e k trtc  1. 5 i S a. —  D« znoszeń  
należy dołączyó odp’sy 6wiai3ecft». 1&70&

AGENCYA Lwów pj. M*ryadc:- 7- I. p. posztskuje -i 
sprzedaj e dobra ziemsk*e i re“teośc taKś:e p-cflza> 
lotj-e -ucztsćflików A iłużlbe

M URU pcśrM jJttu.^a pi aro2 S jfc fn sk 1- 16 p e su A J  
je sony- rauiczycielk: praczki a* -wsó̂ sbp* Twceftu 

sł-użbe męt K i i żeńską. 18540

SLiUŻĄGEJ -do wszjrsik!eg:S <&> dwejg* osób i 3  
łctr-i-egs &<edka poszukują rtatyeair.past Gutt 
m*rn. Sup hsik'Lgo 25, 14 j>. 18566



ik u M W O  3

SM | .b js 'i ■& przyjmują do komisowej sprzedaży 
rzeczy cV dziennego użytku, iuksu-

r iw« antyki, dymany, obrazy, garderobą męską 
damską Ski = p komisowy, Sobieskiego 15. 18811

WANNY Ż-EL. BMAiL. E z blachy cynkowej, p'ece 
tmodz. kąpielowe ni-1 n* spizedaż Z*kład In&Ma-

.cyłny A- K“weć!kieigo Zielona 18- 18620

fljOTOR benzynowy 6—8 OP np.tycLmi*s.t do uży-t 
ku do sprzedania. Wiadcmość Instytut tóćHhSfo- 
-g ĉzpy ®ronrI*rda 5. 18619

SPRZEDAM f]I mjr IrMk* dramatów 1 kc-ne-dye 
W Ertnick! Sadown‘eka 26 skład draew*. 18617

CZARNE RIANfNO prawie nowe 2 an tyczne zeg-a 
;ry do sprzedani®. Zulińsk>ego 12 par'tor a® lewe.

18615

2 p- KAMIENICĘ z ofcynam* bram* wj*zdowa 
wielkie podróże 46 Motorów podwójue schody 
20 0000 jfzynsz, 80 000 dług sr/rzędem za 50u ty- 
s‘ęcy maiek ewentu winie ponowę tejże Kurków* 24 p»rttr pr*wy od 2 do 4. JF614

MASZYNY do pis*n>ajsyktemu UaasruwM”, L C.
SaUh & Bros, Roy’I. (Remington 1 ifire systemy

do sprzedali!?- August Kdesza mechanik Lwów* 
Syj?stuiska 10- 18527

SPRZEDAM realność p.rzy TkackRj -rotówka. 30 
■ tys'ecy Jakób Ri zytdci bednarz z* rogatką Ż6C 

Rowską od 4 de 7. 1863?

„ m i i ? ,  „ f e i 9 “ ,  m m ® m

„liii i ®ąfą“
sy> ,” w h -jJc  p o  ezsistfo fabs-yu.m sfgn

ta łiills  M i i M M  E!J?«5.
I N I .  M ;  £ Ł  KŁ. 52^ K* i£ ł  

Lwów, Zlri-c-a 20. 15555
O ^ f ł p r z i - i a w c c n i  r a l r a t ,

Z POWODU wyjazdu aprzed*ję 'ok*zyijnie urządze­
nie pokoju i kuiohni 1 'inne rzeczy oglądać możn* 
od 10 do 1 rffio. L&narfowtaza 11 i  II. p. drzwi \210623

| ŚLICZNA osjwojjm-* papuga de odstąpienia z powo 
du wyjaz*chi. Waidoim-otść iKr̂ SKdAsh 13- (I. Biętro
■na prawo- 18676-

Ŝ ZMNUCI > im«terac6 w maiwięjcstzyirt wyborzi w 
ski»<teie taprt K'cza 'esy  M-argCl ca Sykstnisk® 18. 

ji - 1P577

ISgffiłfl sztuczny, jasny, l-ma, w beczkach do- 
i ® ł  . I s ta rcz a  „ Q l o i s V ,  Farryk® p r ic .h y T  

frów eh- mlcznyck, Tel. 2328, Kraków, '.'L ii3ińslra 8.
17C02

BI i ilfiiiFpf
£H» P l i r t e u i l i r  15657

I-3.WÓW, Słonacasł:- 2 5 ,  poleca wyrób:

4 n M i  M s  5i sp ił 
„ O O O O  z  K u r k ą ”

-fMjfamsrą i naN r/datrK jjrsse fariskę dt» 
w proszkach, ,w w orcczk ^ cb , 

\ „ I n d y ^ o  2 > a p x e x

r
mmmmmęmąń

DO WYROBU

L

polecany nejberdwsj Udoskonalonątei *113 lii npr.
d slsn n a  p ro d ith ty s c3cs W  u tu li,
Jak również wszelkie inne.mcizyny 1 formy 
do wyrobu ccgi-nł, pustaków, -ur kanało­
wych, sączków do dr^uowaoia, sLpów 

parkanowycli i t, d.

Fabryka mzm 3racJ KBifmaisn
W Ł o4zi, ul, K ilińskiego 154, 

żądacie wysyła sią nr.
bezpłatnie. 16010

PIANINO niabiOHi-ow.e p-ąv‘.e -nawę gjrazyjne do. 
sprzedania Gu-nuian B^owskie^e 2 *18680

POISiZU K U Jt kutm® kAm-eocy wtó-»d 200.0C*0 m»- 
rek. Wiadomość Deikeitft 32, Oodizienowa 18669

OKAZYAl J^dsloił wzechcwą cprzt-oam Mntycii- 
nriast. W'r centearn Pełai 3, dkzw: 4, on 2 do 4-

[867?

OKAZYJNIE do sr.ized*n** Closrzjr yA-nischu-tz11 
9—12. objek-y!0- •,D‘6V̂ “ 6—E z pnryłm am -ul 
Stry łrk* 1, I. P^  ire- CcśBw»nn. 18674

^sp łsta jay  przstnys! s is IsS P
KAPELUSZE dłimnkis m^nkłe 1 dzleclnr  ̂w naj- 
,epszycb gafpnkach po c*siiła fabry snej poleca
Pt& pplm  F a i r ^ i i

Kłspipiussy filesw ych 3 słom kow ych

| M f i l  f c l lW S iti  Ealostowa 3. 
Własny gmach fabryczny. Stacya trAdtw. HG. 1547&

AlcBLE w każdym stan'e or*z 'nne -przedmioły 
kapuję Małeckiego 4, Nnatyszm. 17322

DO SlI-TyZEDANIA 1 motor 4 h P  prądu stoJeg*.. 221 
wolt* 1 roowr 2 . pół HD prądu y.tałego 220 wolt
1 motor 6 IIP prądu zmiennego 110 \vo(t, 1 motof
2 HP prądu zmJ-erirego 110 wolt, 1 me ter 1 HP 
prąd** zmiennego 110 wolt. Lwó"' Paltek® 1. 15. 
Bezdek- 18334

OKAZYJNIE <*0 sprzedani®. Maszyn* kuśniersk® 
.'Siragf-i a“ ręczu* i nożu*, z powodu wyjaadu t»- 
ido Sprzedant, oglądać można miedzy 1 a 3 po­
południu Ochronek 10, 1- p- oficyny drzwi 19-

tfc500

OKAZYf i' Loch* r fsowa z 10 p-ros'Ętarrh pięciu ty_ 
gaffńiowemi jest do sprzedani*. Wta-dorr.ośE

18601iLwów !Papieńsk* 1. ?7 od 10 do 12.

SPRZEDA M gramfo® i czterdzieści trzy płyt, wlą- 
domość Wolność 5* KI. p. ganek na p“rr*ro- 18631

ŁLiRKEDa M -dwie cytry* spodnie cz*rne, wóz. e- 
prząiz dla ktml*, smoking* Gróoeiek* 55 Ta.worskł-

18632

APRZEDAM możne harmoriiumi 7* 12-WW jhłi ek- 
Re&t*.ur*cya Tenenbaum* Jagiellońsk® naprzeciw 
Mtti^łulwibza- . 18603

SPRZEDAM) b 'itr* hujak o,r*z rozmaite meble Lele 
wela 6 S*dłoiwski. 18607

ZA 100 DCLAROW sprzedam b^oteke* przeważ­
nie ipoiontsiyka. Wiadomość Lycz^ict-wsk* 47 p?r 
ter. Antykwarae wykluczeni. 1860.3

iiPRZEDAM bobaki amŁy » mrly, czlnele* fortepian, 
-meble, dyw»ny> -kfPmy or»z rozmaHe rzęczy. Ul. 
M^oekieso 4* parter- 18573

SPRZEDAM diom m iiroyui z ogrodem za- 45 tys- 
m®rek, Pasiek1 Hajick e. w^edomość u p. Wastck1-

1-8664

M'IGD prawdziwy pszczelny spizecAje. Fried-r1- 
-chów 5 Mezamn n* prawo. 18595

1'OSZUKUJĘ: dwfe kaan-emoe z komfortem około 
l j:p ó ł milion*, 1 kamienicę ekolo 40C 000 w oko- 

Fcy śródm'«ścła- A^ency ** pl*c. Manraidki 7. I p
18596

DWIE UMYWALŃ(L  o diwuch płytadi manrr itro­
wych na stolarzu mosiężnym dio spnzedan'® ul 
KJeuoawąka 34. 18633

Gorsgty wysortówane
sprzedaje M agazyn g o rse ló ir  

p?rwaklch 18550

MARKI polskie. ukra‘ńsk:e i cagran'
ozJie kupuje w k"Adej Hośc' „Fhatelteta*1 Lwów 
Kościitsżk! 1. 17156

KUPIĘ perskie dywąmy • dobrie frakowe ubranie- 
Zgłoszeni* pad! *S- H.“ do Aćminist-rsc;'!.

185C1

MORO z'emriak6w, ów'erć mórg® kapusty, ćwierć 
morga banków ćwikłowych pas-tewnych oraz 
k‘lka krów do spiweda-nia ul. Szymor-owiczów 18 
od 3 do 5 p o p o -M i 18523

m m mm tarssa nm:S
ograsuny tran sp o rt Tts^ n a d W i t ^ I I

s k ó r z a n e ,  £ó«tn 
i czarne, bardzo trw ałe, płócienne białe, 
wysokie c ia rn e  i żółte i l a n u h i a  i naj­

rozm aitsze inn a. 47479L fi skrzypek
| t o M |  —  F a^r-^ p M B la s B ji i

SiPRZEDA-M 2 -akbelló,^- bichsflinte or*z ntboju 
-zkła .^e's*“ w-ąaomość Agcacy* irl®c M-rryackś 

7. I- piętro- 1«564

ŁÓŻECZKO dziecinne ma fgŵ ê uini* JadM>tr‘cza 
U  ai I. piętro !ew > 18636.

PIANINO na s.pi Led-aa. św. Zofłl ,31- 18638.

BACZNOŚĆ! Potaniały spodnie 1 pryczezy cena 
400 m»rek elegMCkie i4br*nta ms-ryn^rkctc/e i spor 
tows p® 2CC0 marek z najlepszej rnatery* z?gra, 
t)!cznel wszystko w nćżnydi Irclcrach * wł»sne- 
g-a wyrobu- Za-mówienie wykon-uję d!o *24 .godzin- 
Heller Zólfcietwisk® 74. III oflcyi.y II. ip. 18639

AUTENTYCZNY £ztyca Remlbrunidita ,sprztd*m. ul. 
Sjtetusk* 49 pt rter lewy. 18fi3.

KUPIĘ KAlMIENCĘ s-olfdną oferty zapodać „Dem 
czyńskf Admin'stracya WiMci> 1S643

KUPER Wttlk1 mocna okuty sprzedam \Wcekcv/» 
Król. Jadwigi |32- 1864 -̂

KUPIĘ książkę JKablet® leliairką-1 romową Inb d-m 
mąkę. Zgłoszenia dlo Wieku **BaraP*‘. 18661.

WIĘKSZĄ i-lotść (Makulatury sprzedam. Ruro (Ogło­
szeń Buchst»ba Legi-onówi |31- ł8661

Wydewr^ ( „Wlak ]iow y“ , Spółka wydawnicza- Dł^kie*^ Snó5|ci drolc. „Prasa*1 ul. ^cl.oiti 4.


